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NOWA
P r e n u m e r a t ę  i i r z y ^ n L j ą :

z a m . t j s  io w ą : 1 dministracya „Nowej Reformy“ i wszystkie trr  <t> noortoi •: m le js e s  
w ąs Admimstracya „Nowej Reformy . — Magazyn nowości F. A Grigan i Główna trafika 
w Synku. — 0 k. krakowskie koi ces. biuro (Ig. Beri; PI*" Maryi, ki, 9 — Haadel 2. bmidasJow 
w Snkiennicach. — Handel J. Esmra przy ul. Giodzkiej. — O c ło s z e n i i , inserat?) Drzyimgr 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem ( >etit), za pi irwszy ras łO ct.. *a 
każdy następny raz po 5 ce t. — O g ło sz e n ie  do „Nowe, Reformy“ vo: jiekta, e“ r*uUr 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się z» cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a.50 wail 
od 100 egzem, dla miejseo yych prenumeratorów. — Naieżytośe uprasza się n f t p i  tO* nądwtai 
przekazem pocztowym. — O g ło sz e n i*  i  p r e m u n e r r t ą  przyjmują: We L w o w if Bipro 
dzienników. Ludwik Plolm, ulica Karola Ludwika, 11. — W T u r n o i  rie  Age"cya dneUnikow 
Józefa Pisza — W R z e sz o w ie  księgarnia J. a . Pellara. — W P r z e m y ś lu  B. Ircjko- 
ski i Spółka. — V. T a r n o p o lu  księgarma L. Gileczko. — W W i n d n t i  pp. Bzsrt u tein 
k  Voglen (także •» Hamburgu, Hransfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, I  scylei i Wrocła­
wiu). — A. Oppeiik, otubenoastei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie, Hamiurgu 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3, rui nea G^olo? i ą n u i u  

cietć Mutuelle de Publioih A. L o r e t t e ,  ddreeteur, Jtw Oaomamn 61

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszam^ 
przy rozpoczętym nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która
wynosi:

W miej p i c u :  kwartalnie 5 złr., mie­
sięcznie 1 złr. 80 centów. 

z  odnoszeniem d» domu: kwar­
talnie 5 złr. 8 0  ct., miesięcznie %Ł  d r .

w państwie anslry ack i em % 

przesyłką pocztową: kwartalnie O 
złr , miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie niemieckiem: 
kwartalnie 7 złr., miesięcznie 8 złr. 
50 ct. 

w innych kraj ar ti europej­
skich : kwartalnie 8 złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w y  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
miuistracyi Nowej Reformy (uli ca 3w. Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Szmidowi- 
cza w Sukiennicach 1. 31, — Głowna tra­
fika (M. Horowitz) w Eynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bąjera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Riugera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryack: Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Bynku 
głównym, lima A— B, — Handel H. Kret­
schmera w Rynku głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1 9.

Działalność Rady państwa.
Po dwumiesięcznych oLradach, odroczono po­

siedzenia Bady państwa do 16 kwietnia. 0  cha­
rakterze politycznym tej sesyi parlamentarnej, 
która objęła ogółem 22 posiedzeń Izby posel­
skiej, pisaliśmy niedawno temu na lem miejscu i 
zaznaczyliśmy przy tej sposobności, że niepewna 
i mglista konstelacya parlamentarna, wywołana 
ugodą czesko-niemiecką z jednej, a niezałatwioną 
i przewlekaną w nieskończoność kwestyą szkoły 
wyznaniowej z drugiej strony, nietylko nie wyja­
śniła się w tym czasie, lecz zdradziła coraz bar­
dziej wzmagającą się luźność stronnictw większo­
ści, grożącą przy każdej ważniejszej sprawie roz­
biciem klubów prawicy. Nic dziwnego, że wśród 
tak dusznej atmosfery nie mogły prace parla­
mentu w szybszem odbywać się tempie, a w wy­
borze przedmiotu obrad Kierować się musiano głó­
wnie względami na usposobienie klubów i omija­

no wszystko, coby do scysyi lub względnie do 
przesilenia parlamentarnego doprowadzić mogło. 
Wypełniano więc posiedzenia Izb sprawami, dia 
których zyskano poprzednio pewną większość i 
o których wiedziano, że nie rozbudzą namiętno­
ści stronnictw. Z ważniejszych p r z e d ł o ż e ń  
r z ą d o w y c h  doczekała się załatwienia r e f o r ­
m a  p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  w Wiedniu, 
wniesiona pod koniec sesyi a wzięta czernprędzej 
pod obrady Izby, Przyjęta z wielką sympatyą 
przez klubj niemieckie, cieszyła się pewną wśród 
stronnictw w iętością; pomimo tegfi wywołała 
dość żacięfc Naprawę z posłami przedmieść wie­
deńskich. $Ąrzy podejmowali się z adwokacką 
gotowością obrony sprawy, z góry osądzonej.

Następnie uchwałę Izby poselskiej zyskały w 
tym czasie ustawa o podwyższeniu kongruy na 
księży — ekspozytów obrz. rz. i gr. kat. i wy­
znania gr. nieumekiego; wybudowanie budynku 
uniwersyteckiego w Gracu; uregulowanie stosun­
ków w ięraehckich gminach wyznaniowych; zmi i- 
na dodatku do regulaminu wyborczego dla więk­
szej własności w Czechach i dla niektórych okrę­
gów wiejsldob w Galicyi i (Jzechach; kreowanie 
posad wiceprezydentów rad szkolnych przy na­
miestnictwach w Pradze. Wiedniu i Lwowie; 
drugi tor linii kolejowej Kraków-Przemyśl; spra­
wa użyci i sum j, przynależnej rządowi za wyku- 
pno piawa propinacyi w dobrach kameralnych 
w Galicyi; zmiana ustawy o podatku od piwa; 
kredyt głodowy dla Galicyi.

Większej wagi dla kraju naszego nabiorą z 
tych przedłożeń: podwyższenie kongruy, ustawa 
gminna izraelicka; sprawa drugiego toru na linii 
kolejowej Kraków-Przemyśl. — wreszcie zakupno 
dóbr nieruchomych kameralnych w Galicyi i kre­
dyt głodowy. Dwie ostatnie sprawy, jako wyłą­
cznie prawie galicyjskich dotyczące stosunków, 
pobudziły delegacyę polską do stawienia się w 
szrankach z mówcami przeciwnych obozów poli­
tycznych a przebieg tych rozpraw znany dosta­
tecznie czytelnikom naszym. Z projektów rządo­
wych są to jedyne dwie sprawy, które mogły za­
jąć szerszy ogół kraju naszego a posłom naszym 
dały sposobność do wystąpienia w obronie inte­
resów krąju i przedstawienia stosunków jego we 
właściwem świetle.

Wśród projektów przez rząd wniesionych a do­
tąd niezałatwńmycł’ pierwsze zajmuje miejsce u- 
g o d a  i n d e m n i  z a cy j n a g a l i c y j s k a .  Po­
budziła on*, w pierwszej zaraz chwili klerykalne 
oentrum do przypuszczenia, że Koło polski* za 
cenę przyjęcia ugody poczyni daleko idące ustęp­
stwa na punkoie szkiły wy znam owej, a gdy je 
zawiodły nadzieje, nieprzychylne w tej sprawie 
zajęło stanowisko. Gdy nadto : liberalni Niemcy 
zapatrywać się zaczęli na tę sprawę, jako na „po­
darek dla Galicji* —  zanosiło się na pogrzeba­
nie ugody indemnizacyjnej w morzu „spraw nie- 
załatwionych." Gdy Koło polskie usunęło się zrę­
cznie od dalszych rokowań z klubami, podjął się 
tej akeyi rząd i nie bez pewnych trudności prze­
prowadził ugodę indemnizacyjną przez komisję 
budżetową. Ożywione rozprawy, jakie się przy 
tej sposobności w komisyi rozwinęły i wniosek 
mniejszości, odsełający sprawę całą przed trybu­
nał państwa, czynią przyjęcie jej przez Izbę po­
selską dość wątpliwem, dopóki rząd nie zapewni 
sobie chwiejnych poprzednio, a teraz więcej, niż 
przedtem żądnych kompensaty klubów. Sytuacya 
niepewna w Izbie Die pozwala dzisiaj jeszcze na 
ułożenie horoskopu dla ugodj indemnizacyjnej

tak, że nie można jeszcze w tej chwili orzec, 
czy i kiedy wejdzie ona pod obrady Izby posel­
skiej.

Z w n i o s k ó w  s a m o i s t n y c h  doczekał 
się załatwienia i zajął kilka posiedzeń wniosek 
J  a qu e s a o odszkodowaniu dla niewinnie zasą- 
dzonjch i wniosek C h a m c a ,  dotyczący zmiany 
niektórych postanowień o należytościach bezpo­
średnich. Z ważniejszych wyczekuje załatwienia 
wniosek K a i s e r a o Izbach robotniczych.

L i c z b a  i n t e r p e l a c y j  wzrasta w każdej 
sesyi parlamentarnej a tym razem do zwiększenia jej 
przyczynił się głównie kler»kalny klub centrum. 
Rząd osiatniemi czasy mniej lekceważąco zacho­
wuje się wobec interpelacyj, jednak i teraz pozo­
stawił ich kilka b e z  o d p o w i e d z i .

Równocześnie, gdy w Izbie toczyły się rozpra­
wy nad powyższemi sprawami, postępowały także 
prace komisyjne, a krzątano się przede wszystkie m 
w k o m i s y , ’ b u d ż e t o w e j .  Można powiedzieć, 
że cały interes w ubiegłej sesyi koncentrował 
się raczej w komisyi budżetowej, niż w Izbach i 
że zwołano je głównie dlatego, aby poczynić przy­
gotowania do najważniejszego, iście sakramental­
nego aktu. na którym rządowi zawsze zależy, do 
uchwalenia budżetu. Tym razem rząd widocznie 
trwożliwy, jeśli nie o losy budżetu może, to nie 
chcąc dopuszczać do ostregc starcia przy niektó­
rych jego rubrykach, opóźniał widocznie wniesie­
nie sprawozdania komisyi budżetowej w Izbie i 
odroczył rozstrzygającą kampanię parlamentarną 
na czas poświąteczny. licząc na to, że tymczasem 
ułożą się stosunki i uspokoją namiętności stron­
nictw.

Dwumiesięczna działalność Rady państwa w u- 
biegłej sesyi była tedj bardziej jałową, niż kie­
dykolwiek i bardzo szczupłemi wykazać się może 
rezultatami, które w każdym razie nie stoją w 
żadnym stosunku do czasu, jaki w tym razie na 
nie spotrzebowano. Natomiast pod względem po­
litycznym obudzała sesja upłyniona większy inte­
res; nieDewny stosunek stronnictw większości, 
przepowiednie jej rozbicia przechylanie się rzą­
du ku lewicy, to znowu łagodzenie kleryka- 
łów, — wszystko to nadawało sesyi ubiegłej 
znaczenie aktualne i uprawniało do przypuszcze­
nia, że jeżeli ona sama do przesilenia parlamen­
tarnego nie doprowadziła, to można w niej śmia­
ło tego przesilenia dopatrzeć '* i *  iezawoduych
znamion.

Sprawy krajowe.
L w 6 iv ,  30 marc %. 

(Zakłady przymusowej pracy i domy poprawczej)
(5.) Petycya wiecu miejskiego, zebranego w r 

1887, wniesiona do Sejmu, a domagająca się za­
łożenia domów pracy przymusowej i domów po­
prawczych, była już w roku zeszłym powodem 
gruntownych i obszernych studyów tej sprawy 
w Wydziale krajowym, któremu była przez Sejm 
przekazaną do zbadania i przedłożenia wniosków 
na mmionej sesyi. Sprawozdanie, jakie Wydział 
krajowy przedłożył Sejmowi, wywiązując się z po­
wyższego polecenia, świadczyło o dokładnem zba­
daniu sprawy, a podając obfity materyał danych 
statystyczuych o prawdziwej klęsce naszego kraju, 
klęsce ekonomicznej dla gospodarstwa krajowego, 
a finansowej dla funduszu krajowego i funduszów

gminnych o włóczęgostwie i próżniactwie, wyka­
zywało koszta i straty, jakie kraj przez nie ponosi 
i konstatowało potrzebę zakładów pracy przymu­
sowej , tudzież domów poprawczych. Zarazem 
przedstawił Wydział krajowy, na podstawie dat 
statystycznych, cyfrę przybliżoną indywiduów 
kw alifikującycb się do umieszczenia w tych za­
kładach, by wskazać na jakie rozmiary miaiyby 
być u nas takie zakłady urządzone, przedstawił 
koszta, jakieby urządzenie to za sobą pociągnąć 
musiało i wskazał fundusze, jakichby można na 
opędzenie tych kosztów użyć, wreszcie przedsta­
wił poglądy swe na kwestyę, jaki kierunek pra­
ktyczny należałoby nadać takim zakładom u nas 
i zażądał od Sejmu upoważnienia do daiszych 
badań sprawy, tudzież odpowiedniego kredytu. 
Sejm uchwałą z dnia 28 października 1889 r. 
uznał, na wniosek komisyi administracyjnej, w za­
sadzie potrzebę wprowadzenia w życie w naszym 
kraju zakładów pracy przymusowe; i poprawczych, 
mogących pomieścić na razie 500 skazańców wie­
ku wyżej lat 18, nadto dla nieletnich skazańców 
płci męskiej potrzebę jednej lub więcej kolonii 
rolniczych poprawczych, obliczonych n? 150 głów 
i polecił Wydziałowi krajowemu: 1) zbadanie na 
miejscu pod wzgiędem technicznym i administra­
cyjnym systemu urządzenia istniejących w mo­
narchii zakładów pracy przymusowej i popra­
wczych tudzież osady popiawczej roluiezo-rze- 
mieślniczej w Studzieńcu w Królestwie poiskiem; 
2) stosownie do wyniku powyższych badań i sy­
stemu. który uzna za najlepszy dla naszego kraju, 
wygotowanie odpowiednich planów budowy, tu­
dzież detailicznych kosztorysów, obliczonych o ile 
możności oszczędnie i skrupulatnie, 3) oznacze­
nie miejscowości odpowiednich na siedzibę takich 
zakładów i wyszukanie stosownie do potrzeb k<V- 
Ionii rolniczej odpowiidnich gruntów; 4) prze­
prowadzenie rokowań z gminami upatrzonych 
miejscowości co do sposobu, w jaki byłybj goto­
we przyczynić się do kosztów budowy, urządze­
n i  i utrzymania wspomnianych zakładów; 5) wre­
szcie przedłożenie Sejmowi na najbliższej sesyi 
wszelkich operatów powyżej zaznaczonych, tudzież 
innych materyaiów zebranych, celem ostatecznego 
postanowienia.

Wydział krajowy przystępując obecnie dc wy­
konania czynności poruszonych powyższą uchwa 
łą, zwołuje ankietę, celom uzyskania opinii kom­
petentnych władz i organów doradczych, o spra­
wie, jak z jednej strony mającej wielką doniosłość 
db kiaju, tal znów z drugiej bardzo kosztownej 
i mogące! pociągnąć za sobą wiele ofiar. A n k i e ­
t a  ta, k t ó r e j  p o s i e d z e n i e  o d b ę d z i e  się, 
jak się dowiaduję, 9 k w i e t n i a  b. r., będzie so 
bie miała przedłożony szereg kwestyj, z których 
najważniejsze przytaczam. Przedewszystkiem bę­
dzie miała ankieta wyrazić opinię swą co do tego. w 
jakiej liczbie i na jakie rozmiary, tudzież w któ 
rych miejscowościach kraju należałoby ulokować 
zakłady pracy; jak należałoby skazańców w (za­
kładach zatrudnić tak, by zakłady nie czyLiły 
szkodliwej dla ręKodzielników i przemysłowców 
konkurencyi. Dalej, czy przy urządzeniu domów 
pracy należy już teraz uwzględnić możliwość po­
mieszczania w nich także kobiet i czy w razie , 
gdyby zdaniem ankiety pytanie należało rozwią­
zać twierdząco, należy utworzyć odrębne zuDełnie 
zakłady kobiece, czy też ograniczyć się do utwo­
rzenia osobnego dla nich oddziału w zakładzie 
wspólnym Wreszcie, gdy istnieje pod 'zarządem 
Wydziału kraj. fuudacya tak zwana Nowosądecka,

której majątek wynos. 22,458 złr., a przeznaczo­
ną jest na wybudowanie i urządzenie w Ni iwym 
Sączu domu pracy przymusowej, za oy tuje w y­
dział krajowy, czy zdaniem ankiety, miasto Nowy 
Sącz nadałoby się na siedzibę zakładu tego ro­
dzaju.

Go do kolonii poprawczej rolniczo - rzemieślni­
czej dla nieletnich chłopców zapytuje ki* estyona 
ryusz, gdzieby kolonię taką w kraju urządzić na­
leżało i jakiego obszaru gruntu potrzebaby dla 
niej.

W skład ankiety zaprosił Wydział krajowy: 
delegata wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie, delegata nadorokuramryi Daństwa. delgata 
namiestnictwa, delegatów Izby handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie, a slegata magistratu 
mias.a Lwowa, delegata Towarzystwa gospo­
darczego , dyrektora Towarzystwa opieki nad 
uwolnionymi więźniami, ks. Korzeniowskiego, 
członka Wydziału krajowego Tadeusza Romano* 
wicza, prof dra Tadeusza Piłata i członka Wy­
działu krajowego dia Damiana Sawczaia.

Nadto zwrócił się Wydział krajowy do wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie, do nadpro 
kuratoryi państwa w Krakowie do Izby handlo­
wej i przemysłowej w Krakowie, i B -odach, do 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie i do mag>- 
stratu miast? Krakowa, przesyłąiąc tvm mstytu- 
cyom kw^styona^yusz i rezultat swych dotychcza­
sowych badań, z prośbą o udzielenie opinii 
w sprawach stanowiących przedmiot obrad an­
kiety.

Uwagi nac wynikam’ konferencyr berliń­
skiej Aa ochrony robotników.

Naraay konferencji międzynarodowej dl* o- 
cbrony robotników zakończyły się dnia 29 marca. 
Konferencya ta nosiła pierwotnie szumne miano 
kongresu i mia*a znacznie obszerniejszy zakres 
przedmiotów, dla których rozbioru i załatwienia 
była zwołana. Ze szczupłych w i^M m ku, jakie 
dotąd rozeszły się o ucbwałiuiu ze-
dnr nie wspomin? nic c tern 
,jyz m ^anien  szostego punktu wy­
konywaniu powziętych uchwał i nad
tem wykonywaniem. 0  innych p u i ! ^ H ^ progra­
mu słychać również niewiele. Narady nonieroncyi 
trzymano w tajemnicy, jakby było ehods'iło o u- 
tajenie wielkich zamysłów lub postanowień dy­
plomatycznych, za to z wszelkiemi szczegołanr 
podawano urzędownie do wiadomości każdą wizytę 
każdy obisd każde śniadanie, urządzane na cześć 
członków konferencyi.

Według dotychczasowych wieści niaurzędorveh 
członkowie konferencyi okalali wielką zgodę na 
to, że instytucya i n s p e k t o r ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h  jest bardzo zbawienną i że ją należy 
w jednakowy sposób u.ządzic i rozwinąć.

Co do p r a c y  w g ó r n i c t w i e  miano uehwu1- 
lić, że zatrudnienie dzieci .w włeky niżej czterna­
stu lat i kobiet powinno być zabronionom. jeżeli 
to zatrudnienie odbywa się w kopalniach pod 
ziemią. Niektóro dzienniki domosłj wprawdzie, 
że konferencya uchwaliła zalecić skrócenie pracy 
w kopalniach w celu pożądanego zapobiegł mia 
bezrobociom, aie czy tak?, choeiaż wieice piato- 
niczna uchwała, została rzecz; wiście powziętą ■ o 
tem nie m? pewności.

W I O S N A .
Obrazki Talonne« słońcu

przez

B  B  W  E l  E

W salach dworca krakowskiego było ludno i 
gwarno. Tragarze znosili kufry j pakunki, na twa­
rzach tłoczących się ludzi uderzało zaniepokoje­
nie i gorączkowa niecierpliwość. Eozkazy, poże­
gnania , ostatnie przypomnienia, wypowiadane 
krótko, nerwowo, krzyżowały się nieustannie.

Przed okienkiem kasy, na którem umieszczono 
na białej tablicy napis: Do Lwowa tłoczyła się 
garstka ludzi. Bracia nasi mojżeszowego wyzna­
nia, w energii ruchów i błyskawicach wzroku,

, zdradzali lękliwą obawę spóźnienia się, połączo­
ną z chęcią natychmiastowego kupna biletów.

Zapał ich mitygował policyant, stojący tuż przy 
kasie.

—  Ratuj mnie pan! — zawołała młoda dziew­
czyna, prasowana przez czterech synów Izraela 
o /.ołtych brodach

— Co to ! nie wolno kupować biletu ? — za­
protestował jeden z żydów, wyciągając rękę, aby 
się uchwycić okienka kasy.

—  Powiadam, rozstąpić się! — powtórzył stróż 
bezpieczeństwa i tak zręcznie zamanewrował, że 
dziewczyna znalazła się przy okienku.

Ze strony Izraela wyszedł protest. Jeden z nich 
wspomniał o gwałcie.

Reprezentant siły i władzy przyjął protest 
z ironicznym uśmiechem litości, zmienionym w 
pewien zachwyt, gdy przed nim stanęła uwol­
niona z pod prasy dziewczyna, pokazgjąc w rę­
ku kupionj bilet, a z po za różowych ust białe 
równe zęby.

—  A teraz którędy? — spytała. —  P rzejaż- 
■Iżałam już raz, ale jakoś sobie zapomniałam

Stróż prawa podprowadzi ją do trzeciej klasy, 
wskazując na szklane drzwi.

— A proszę wracać — odezwał się wesoło, 
salutuiąc.

— Za tydzień,... Do widzenia! — dodała, od­
wracając się od drzwi.

Młodzieniec w kasku, z półksiężycową blachą 
pod szyją, podkręcił w górę wąsa, dziewczę zni­
kło za szklanemi drzwiami.

Na peronie był wielki ruch. Ludzie przebie­
gali od wagonu do wagonu, wołali na kondu­
ktorów, tłoczyli się, wchodzili i wychodzili, że­
gnali się, całowali, śmiali i płakali.

Porwana wirem dziewczyna, biegała z jednego 
końca pociągu na drugi, powtarzając:

— Do Słotwiny, do Słotwiny !
Nikt jej nie odpowiadał, nikt się nią nie zaj­

mował,
Gromadka dzieci Izraela, szwargocąc, szła ży­

wo na sam koniec pociągu. Dziewczę pobiegło 
za nimi.

— Do Słotw iny! — zawołała żałośnie, wy­
straszona.

_  Do Słotwiny? tu, tu! — wskazał ręką na 
otwarte drzwi pustego wagonu, oderwany od gro­
madki żydek.

Dziewczyna postawiła na ławce wagonu koszyk 
i chwjtając się żelaznych prętów, wsiadła. Ode­
tchnęła całą piersią i yozsmiała się. Już jej nie 
odjadą nie spóźni się, zajedzie na czas. . Usia­
dła, ocierając pot z czoła chusteczką.

Radość i szczęście promieniało jej z twarzy, 
nie mogła usiedzieć, wstała, przechadzając się 
zwolna po pustym w agonie.

Do drzwi zbliżył się hamownik z czerwoną 
chorągiewką i niebieską czapką na głowie.

Dziewczę, aby się upewnić, zapytało:
— Czy w dobrem miejscu usiadłam?
— Kiedj panienka stoi.
Rozśmieli się oboje.

— Wszystko jedno, ale czy dobrze ?
— A dokąd?
— Do Słotwinj,
_  Doskonale.
— Dziękuję.
— Czy do samej Słotwiny?
— Dalej; będzie jeszcze z półtory mili w góry. 
Konduktor biegnąc, zamykał wagony, trzaska­

jąc drzwami.
Dziewczjna wystraszona odskoczyła. W tej 

chwili rozległ się odgłos dzwonka.
—  Gotów! — powtórzono trzy razy. Wązka 

siatka, oddzielająca wagony od publiczności, spu­
szczała się ku dołowi. Wagon szarpnięto tak sil­
nie, że dziewczyna, nie mogąc się utrzymać na 
nogach, usiadła Rola zaczęły się obracać, pociąg 
zwolna, cicho, poruszał się. Wyjechał z dworca. 
Na ulicy przed baryerą czekała gromadka ludzi

Dziewczyna z nadmiaru szczęścia i wesoiości 
zaczęła ręką żegnać się z gromadną. Młodzi lu­
dzie odpowiadali na jej ukłony.

— Nie martwcie się, wrócę za tydzień, jak 
mnie tu żywą widzicie —  szeptała, patrząc na 
przesuwające się przed jej oczyma ulice, wozy 
wyładowane i krzyżujących się ludzi.

Pociąg coraz szybciej pomykał, domy przesu­
wały się coraz prędzej, odkrywając czerwone ba­
szty i mury zamka.

Zadudniło, spojrzała na d ó ł: wody rzeki spie­
nione, żółte, szybko płynęły.

—  Wisła! jaka ci wielka!... Zobaczę ja cię nie­
długo.

Pociąg wjechał La równinę, po prawej stronie 
domy Podgórza, po lewej, jak okiem sięgnąć, roz­
ciągała się zielona płaszczyzna błonia, urozmai­
cona rozrzuconemi po nu j, kwitnącemi, o wąziul 
kich listkach wierzbami.

Otworzyła okno, wychyliła się, wciągąjąc w 
płuca całą siłą świeże powietrze.

Wiosenna woń podziałała na nią. Jak koń, 
kinćy i.a step powróci, rozwarła chlapy... Wspo-
in niedalekiego dzieciństwa i pierwszycn

brzasków młodości cisnęły się do jej mózgu, sa­
me me wiedząc dla czego.

— Boże, Boże — szeptała, nie umiejąc okre­
ślić swych wrażeń i uczuć. Patrzała, wytężając 
wzrok, aż póki nie spoczął daleko na szarzeją­
cych chatach o b.ałych ścianach i ciemnych da­
chach.

— U nas tak sam o! —  zawołała.
Tymczasem pociąg zwalniał i staLął na Pod­

górzu.
Dziewczę zwróciło się w stronę dworca, pa­

trząc z ciekawością na przypływ i odpływ po­
dróżnych, na naczelnika w czerwonej czapce, 
posłueaczy w niebieskich bluzach i młodego tele- 
grśfistę „robiącego oko“ do wszystkich kobiet. Gdy 
nrzyszłs kolej na nią, rozśmiała się głośno.

Telegrafista wyprostowany, poszedł dalej, nie 
oglądając się z obawy skompromitowania swej 
powagi.

Niedaleko dziewczęcia stał hamownik, z nieod­
stępną czerwoną chorągiewką.

Nie mając z kim... zaczęła szczerzyć ząbki do 
czterdziestoletniego hamowuika, chcąc sobie za­
pewnić jego protekcyę i pomoc.

Pociąg ruszył dalej. Za Bierzanowem i Podłę- 
żem wyskoczyły granatowe góry, o wielkich, bia­
łych płatach śniegu, wyglądające ponuro.

— Może i w naszych górach jeszcze śnieg ?— 
pomyślała, lecz nie wierzyła.

— Bochnia!!
W Bochni była na jarmarku. Matka sprzedała 

krowę, dali, co sama chciała. Bawiła się. tańco­
wał? przy muzyce, ochota wielka, kawalerów 
moc. Działo się to łonskieyo roku, jakoś na św. 
Stanisław. Wprost z jarmarku poszła z matką 
do Szczepanowa na odpust.

Wspomnienia serce jej rozrywały, niecierpli­
wość szarpała nerwy, a tu tak na złość pociąg 
stał w miejscu.

Dla ochłodzenia, zaczęta się wachlować chu­
steczką.

—  Panience gorąco — odezwał się hamownik, 
przystając.

—■ Z niecierpliwości — odpowiedziała rezolu­
tnie. — Mógłby pan maennąć parę razy chorą­
giewką, pojechalibyśmy zaraz.

Łamowmk się roześmiał:
— A lb o ż b y  mnie usłuchali?
—  Spróbujcie.
—  A służba ? Dadz^ sygnał, ja  nnicharr , że 

wszystko dob~ze i jazda.
—  Jazda, jazda! —  zawołała, wychylając się.
— Cicho! — zaprotestował konduktor,— spó­

dnice tu nie rzą dzą.
—  To niech surduty m* bałamucą a jadą. — 

Zaśmiała się.
— Pilno panience —  dodał hńmowńik.

A pewno! wysiedziotam się w KraKowie 
ealusieńki rok. Dziś jarmark w B rzesku, maius.a 
i cała wieś na jarmarku, a tu stój i stój.

—  Gotów) — zawołał konduktoi.
Hamownik machnął’ chorągiewka, skoczył na

deskę wagonu, pociąg ruszył
Dziewczyna, stoiąc w oknie, patrzała rozpro­

mieniona. Ta sama szeroka droga , onsaażon« to­
polami, po której prowadził*, krowę-. Matnęia ją 
pogan.ała... Ta sama kuta caarnego dymu z czer­
wonego komina młyna parowego. Wtedy w działa 
ją  z drogi, dziś z okna wagonu. Nic s:ę nie zmie­
niło.

Pociąg wpadł w środek sosnowego Jasku, prze­
cinając go n? połowę. Na czerwouern tle lgie' 
sosnowych wiły się wydeptane ścieżki,

Tędy wracała z Bochni, idąc nr odpust d<> 
Szczepanowa, malusia za nią, a obok niej garść 
wesołych parooków. Płótniaki z czerwonemi ob- 
szywkam. nieśli przewieszone przez ram iona, 
ezaDki baranie i kapelusze ns bakier, białe koszu­
le pozawiązyn ane czerwonenr wstążkami... Jakie 
to były wesołe gadania, a co śmiechu 1 Mój 
Boże!

(C. d, n.)
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Na potrzebę s p o c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  
miano się zgodzić w zasadzie, ale uznano równo­
cześnie potrzebę porozumienia się między pań- 
Btwami o jednakowy sposób zezwolenia na wyją­
tki od tej za łady, Niektóre dzienniki donoszą 
jednak, że delegaci francuscy wstrzymali się od 
głosowania nad tym p u n k tem  programu, o ile 
chodziło o wyznaczenie niedzieli na spoczynek, 
chociaż uznali potrzebę jednodniowego na tydzień 
spoczynku.

Najłatwiejsza zgoda i jednomyślna uchwała 
miała zapaść tylko o zatrudnianiu d z i e c i ,  a 
p o  c z ę ś c i  k o b i e t .  W tej mierze uchwalo­
no, że fabryczne zatrudnianie dzieci w wieku ni­
żej 12 lat ma być zupełnie zabronione, że dzieci 
w wieku od 12 do 14 lat mogą być zatrudnione 
najwyżej przez sześć godzin, a młodzież w wieku 
od 14 do 16 lat przez dziesięć godzin z pewne- 
mi ograniczeniami. Zatrudnianie tych młodocia­
nych robotników w niedziele i w nocy, w kopal­
niach podziemnych i w fabrykach zagrażających 
zdrowiu i życiu, ma być zupełnie wzbronione.

Przed zebraniom się konferencyi wiedziano, że 
narady jej będą mieć tylko cechę wzajemnej 
informacyi i roztrząsania akademickiego, chociaż 
orędzie cesarza zapowiadało szumnie międzyna 
rodowe uregulowanie kwestyi robotniczej. Program 
pierwotny konferencyi uległ uszczupleniu; był to 
warunek, postawiony przez Anglię i Francyę, od 
którego zawisłem było przysłanie reprezentantów, 
a więc udanie się konferencyi. Drugim warunkiem 
było ograniczenie zakresu działania konferencyi 
wyłącznie do informacyjnej wymiany myśli i do 
teoretycznego rozbioru punktów programu bez 
wchodzenia w jakiekolwiek zobowiązania Porów­
nawszy pierwszą zapowiedź w orędziu cesarskiem 
i obudzone nadzieje z późniejszym szczupłym 
programem można powiedzieć, że konfereneya 
się nie powiodła — odbyła się wprawdzie, ale 
jakby z grzeczności dla cesarza. Ale i osiągnięty 
rezultat, o ile jest wiadomy, jeżeli porównamy 
z owym programem, musimy również zaznaczyć 
niepowodzenie i zawód. Niektóre dzienniki ber­
lińskie i doniesienia z Berlina do dzienników 
wiedeńskich, rozpisują się z wielkiemi pochwała­
mi o znakomitym wyniku narad, twierdzą nawet 
z szumem, że zdobyto podstawę do międzynaro 
dowego uregulowania kwestyi robotniczej, ale to 
pusty szum i nic więcej. Szczególnie w Austryi 
tak szumne pochwały są bardzo niestosowne, tu 
bowiem od kilku lat obowiązuje ustawa przemy­
słowa, w której są szczegółowe przepisy 
o nierównie rozleglejszej ochronie robotników 
pod każdym względem, niż platoniczne życzenia, 
zawarte w uchwalonych przez konferencyę rezo- 
lucyach. W lęcej zrobionoby w Niemczech dla 
ochrony robotników, gdyby w parlamencie uchwa­
lono ustawę na wzór austryackiej, niż zwoływa­
niem konferencyi międzynarodowej.

Mimo to nie można zupełnie zaprzeczyć, iż 
konfereneya na nic się aie przydała. Jest ona 
pierwszym krokiem do międzynarduwego zgodze­
nia się na jednakowy sposób traktowania kwestyi 
robotniczej; po tym kroku prawdopodobnie na­
stąpią dalsze, uznano bowiem potrzebę odbywania 
częstych p o ^ M u o  rodzaju konferencyj między- 
n a r o J o i^ |^ ^ ^ ^ V z e n ie  takie h narad przyczyni się 

on izmu między państwami, 
a o p r o w J ^ ^ ^ ^ N .7 czasem do obalenia bismar- 
kowskiej można być związanym z są­
siadami śc iH V p rzy m ierzem  dla bronienia po­
koju, a równocześnie walczyć z nimi z nieubła­
ganą zawziętością na polu ekonomicznem przez 
odgraniczenie się wy«okiemi cłami. Dla jednako­
wego między narodowego uregulowania kwestyi 
robotniczej potrzeba pierw stworzyć jednakową 
podstawę rozwoju ekonomicznego i ujednostajnić 
warunki bytu, o ile to od ludzi zależy.

Dotąd za wzorem Niemiec wysilały się wszyst­
kie państwa europejskie na coraz szczelniejsze za­
mykanie swych granic dla obcych towarow i na 
olbrzymie uzbrojenia, dla kturycn trzeba było 
z konieczności powiększać podatki lub dłum na 
rachunek przyssłych pokoleń, które według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie będą poczuwać 
się do wdzięczności, — teraz może byłoby wska- 
zanem użyć innego środka i za wzorem niektó­
rych państw, które potrafiły utrzymać się w ota- 
nie poniekąd wyjątkowym, przystąpić do powol­
nego folgowania granic zbyt szczelnie zaciśnię­
tych dla odzyskania swobody ruchów i do zmniej­
szania wydatków na ceie wojskowe, pokrywane 
pozorami obrony pokoju. Dotąd brak wiary 
w utrzymanie pokoju był dominującym, a okazał 
się zbyt kosztownym i zgubnym pod względem 
finansowym i społecznym, teraz po dwudziesto- 
letniem doświadczeniu byłby czas zacząć wierzyć 
w trwałość tak drogo okupionego pokoju i rozpo­
cząć międzynarodowe konfereneye w celu rozbra­
jania się powolnego.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
czycieli szkól wyższych.

nau-

K raków , 31 marca.
Liczniej bez porównania, niż przed dwoma la­

ty, zebrali się tym razem uczestnicy walnego zgro­
madzenia, tak że prawie wszystkie Koła niewyj- 
mnjąc miast wschodniej Galicji, znalazły swoich 
reprezentantów. Korzystne wrażenie zrobiło przy­
bycie kilku Rusinów, członków Towarzystwa, któ­
rzy w pracach zgromadzenia czynny wzięli udział. 
Z inspektorów szkolnych przybyli pp. S a m o 1 e- 
w i e z ,  G e r m a n  i * B a r a n o w s k i ,  z delegatów 
Rady szkolnej pp Zajączkowski i Gerstmann. W 
obradach wziął także udział prof. T a r n o w s k i ,  
jako delegat Rady szkolndj.

Wielka aula Collegia Nom  zaledwo pomieścić 
mogła uczestników, przybyłych „z bliska i dale­
ka". W zastępstwie rektora o godzinie 10 rano 
powitał obecnych, 'ako gospodarz, prorektor dr. 
K a s p a r e k ,  poezem przemówił prezes Towarzy­
stwa prof. dr. P i ę t a k ,  zaznaczając doniosłość 
prac Towarzystwa na polu dydaktyki i pedagogii 
w kraju. Rząd i władze krajowe dały już dosta­
teczny wyraz pożytecznej działalności Towarzy­
stwa, udzielaiąc mu moralnego a nawet materyal- 
nego poparcia. Główną troską Towarzystwa na 
razie jest staranie o podniesienie publicznego wy­
chowania w kraju i usiłowanie w celu stworzenia 
dobrych podręczników, zwłaszcza dla nauki języ­
ka polskiego.

Następnie uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie 
na wniosek dra Sokołowskiego uwolnić referen­

tów, profesorów Wójcika, Librewskiego i Skupnie- 
wicza od czytania sprawozdań z czynności Towa­
rzystwa i Wydziału za czas od 16 kwietnia 1889, 
ze stanu funduszów Towarzystwa i z administra- 
cyi wydawnictw; do komisy! zaś kontrolującej ra- 
chunln, wybrano hr. P r z e z d z i e c k i e g o ,  dra 
G r z ę b s k i e g o  i Mi a z g ę .

Na sekretarzy zgromadzenia obrano pp. Ge- 
ciowa, Gedrojcia i Raszkego.

Dalej odczytał próf. Z a w i ] i ń s k i w zastęp­
stwie nieobecnego prof. P r ó c h n i c k i e g o ,  re ­
ferat tegoż w sprawie podniesienia n a u k i  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o  w szkołach średnich.

Referent zdaje sprawę z usiłowań dotychcza­
sowych, podjętych przez Towarzystwo, celem 
podniesienia nauki języka polskiego w szkołach 
średnich. Praca ta nie pozostała bez skutków, gdyż 
Rada szkolna układając szczegółowy plan nauki 
języka polskiego, obowiązujący od początku roku 
1890 we wszystkich szkołach średnich, oparła 
ten plan na wnioskach Towarzystwa. Odnośna ko- 
misya Rady szkolnej zajęła się ułożeniem podrę­
cznika do g r a m a t y k i  p o l s k i e j  i wyraziła 
opinię, że dotychczas używany podręcznik nie od­
powiada teraźniejszym wymaganiom szkolnym.— 
Napisania nowej książki podjął się jeden z nau­
czycieli języka polskiego, skutkiem czego komi- 
sya wstrzymała dalsze obrady w tej kwestyi aż 
do chwili, gdy oduośny rękopis jej zostanie wrę­
czony.

Również zajęła się komisya przygotowaniem 
w y p i s ó w  do języka polskiego dla wszystkich 
klas. Wypisy dla klasy V ułożone przez pr. 
P r ó c h n i c k i e g o  są już w użyciu, wypisy dla 
klas VI do V III układu stan. Tarnowskieg* są 
właśnie w druku.

Komisya rady szkolnej zajmowała się nadto 
obmyśleniem innych także środków do podnie­
sienia nauki języka polskiego i wyraziła życzenie, 
aby Towarzystwo również zajęło się tą sprawą, 
skutkiem czego Wydział umieścił ją  na porząd­
ku dziennym dzisiejszego zgromadzenia.

Referent wymienia następnie niektóre środki, 
mogące się mniej lub więcej przyczynić do nau- 
k. języka polskiego w szkołach naszych, a mia­
nowicie : powiększenie liczby godzin naukowych 
dla tego przedmiotu, zwłaszcza w dwóch gimaa- 
zyach z niemieckim językiem wykładowym, usta­
nowienia drugiej posady nauczycielskiej z kwali- 
fikacyą do nauki języka polskiego, dokładne o- 
kreślenie zasad metodycznych do wszystkich jej 
działów, ułatwienie młodzieży korzystania z arcy­
dzieł literatury, staranie się o czystość języka w 
wykładach szkolnych, a przedtwszystkiem w tło- 
maczeniu klasyków łacińskich i greckich i t  d. 
Referent wzywa zgromadzonych do przyjęcia 
wniosków Wydziału.

W przedmiocie tym rozwinęła się obszerna 
rozprawa.

Dr. K a r b o w i a k  żądał, ażeby przy nauce ję ­
zyka polskiego uwzględniano także i starożytno­
ści polskie i by Rad i szkolna poleciła w tym 
celu ułożenie odpowiedniego słownika, nadto by 
podać petycyę do rządu z prośbą o utworzenie 
odnośnych katedr na obu naszych nniwerayte- 
tach.

Dr. S o k o ł o w s k i  uważał te wnioski za zbyt 
daleko idące i wykazywał, że pewien postęp ku 
lepszemu daje się spostrzegać w literaturze i 
dziennikarstwie w czasach ostatnich.

Dr. M a ń k o w s k i  popiera dra Karbowiaka, 
dowodząc, że młodzież należy roznamiętnić, zapa­
lić do pracy nad języinem ojczystym, by później 
ukochawszy ten język, strzegła jego czystości i 
dlatego|wprowadzenie do nauki wszystkiego, coby ją 
ożywiło, może wyjść tylko na jej korzyść.

Dr. T r  e t i  a k wyraził swe ubolewanie, że re­
ferat p. Próchnickiego nie był drukiem ogłoszony 

dlatego usuwa się od głębszej dyskusyi. Zda­
niem mówcy należałoby przedewszystkiera posta­
rać się o dobre podręczniki gramatyczne i do 
nauki literatury, gdyż dziełko Kuliezkowskiego 
jest zanadto suche dla młodzieży i może być z 
corzyścią jedynie przez nauczycieli zużytkowane, 

t ako podręcznik obfitujący przeważnie'w wiado­
mości statystyczne i biograficzne.

Prócz powyższej wymienionych zabierali głos 
pp. B a r a n o w s k i ,  Z a t h e y ,  i R a d z i s z e w ­
ski .

Hr. P r  z e ź d z i e c k i poleca, aby nauczyciele, 
specyaliści do różnych przedmiotów naukowych, 
zwracali uwagę na nowe wyrazy, pojawiające się 
w ich działach i wnosi, aby Towarzystwo nau­
czycieli szk. w. zawiązało się w Towarzystwo 
ochrony języka polskiego od skażenia.

Prof. T a r n o w s k i  zastrzegał się wprawdzie, 
że nie ma upoważnienia do reprezentowania Ra­
dy szkolnej, lecz w imieniu tejże rady upraszał 
Towarzystwo o !ak najgorliwsze zajęcie się spra­
wą języka polskiego, który w powszechnym znaj­
duje się upadku. Mówca przy tej sposobności powta­
rza uwagi j spostrzeżenia, wypewiedziane już raz 
przezeń w sejmie. Winił więc dziennikarstwo, 
psujące język polski skutkiem pospiesznej pracy, 
a z ostremi zarzutami wystąpił przedewszystkiem 
przeciwko p r a s i e  w a r s z a w s k i e j ,  w której 
dopatrzył się pod względem językowym znaczne­
go upadku. Powodem tego i język rosyjski, na­
rzucany przemocą młodzieży i cenzura rosyjska, 
wprowadzająca swoje poprawki językowe. Nie 
mniej bardzo dalekim od doskonałości jest język 
polski używany zarówno przez władze rządowe, 
jak autonomiczne; jest to język częstokroć wręcz 
niezrozumiały. Nawet podczas tych obrad zauwa­
żył prof. Tarnowski, że mówcy popełniają błędy 
językowe w zwrotach stylistycznych, użyciu wyra­
zów i t. p.

Po przemówieniu pp. P e c h n i k a  i M a ń ­
k o w s k i e g o  zabrał głos zastępca referenta p 
Z a w i l i ń s k i  i oświadczył, ie  jakkolwiek nie 
zapoznaje doniosłości wniosków dodatkowych, sta 
wianych przez poszczególnych mówców, lecz za 
najwłaściwsze uznaje przyjęcie wniosków Wy­
działu.

Przewodniczący rektor P i ę t a k  wyraził ta­
kież samo zdanie i poddał pod głosowanie wnio­
ski Wydziału, które zgromadzenie jednogłośnie 
przyjęło. Wnioski te opiewają:

1) Walne zgromadzenie uznaje potrzebę dal­
szych starań o podniesienie nauki języka polskie­
go w szkołach średnich.

B) Walne zgromadzenie poleca Wydziałowi, 
ażeby zasięgnąwszy w tej sprawie zdania wszyst­
kich Kół Towarzystwa pizedstawił Radzie szkolnej 
krajowej odpowiedne wnioski 

Na tem zamknięto pierwsze posiedzenie o go­

dzinie pół do pierwszej. Następne posiedzenie 
dzisiaj o godzinie czwartej po południu.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  31 marca.
W sprawie z w o ł a n i a  d e l e g a c y j  w s p ó l ­

n y c h ,  donosi Pol. Cornsp. '.
„W porozumieniu z rządami obu połów mo­

narchii zamierzają ministerstwa wspólne zwołać 
delegacye do Pesztu pod k o n i e c  ma j a .  W tym 
celu ma być trzecia sesya panam entu węgierskie­
go jeszcze w maju zamkniętą, a sesya czwarta 
otwartą, w której nastąpią wybory członków de­
legacyj. Gdyby Sejm węgierski nawet miał jesz­
cze jakie sprawy załatwić, to nie stałoby temu 
nic na przeszkodzie, gdyż parę dni obradowaćby 
mogły Sejm i delegacye równocześnie. W trzech 
ministerstwach wspólnych postąpiły już dość da­
leko prace nad wygotowaniem przPdłożeń, tylko 
m i n i s t e r s t w o  w o j n y  ma jeszcze znaczny 
materyał do załatwienia; wszelkie więc d o n ie s ie ­
n i a  o w y d a t k a c h  n a d z w y c z a j n y c h  n a  
c e l e  w o j s k o w e  są przedwczesne. Ostateczne 
ułożenie preliminarza nastąpi dopiero na konfe- 
rencyach wspólnych ministrów, które odbędą się 
w kwietniu. Ponieważ na karabiny repetierowe 
dla piechoty i strzelców nie będzie żadnych no 
wych wydatków, a .jako druga i ostatnia rata na 
karabiny repetierowe dla kawaleryi, na które w 
roku bieżącym uchwalono 1,063,880 złr., wyma­
gane będą tylko 2 miliony, więc prawdopodobnie 
nadzwyczajne wydatki na cele wojskowe r. 1891, 
choćby nowe pozycje wstawić miano, nie prze­
kroczyłyby sumy wydatków nadzwyczajnych na r, 
189©.

Z  Austro- Węgier.
W sobotę Izba panów odbyła ostatnie posie­

dzenie przed świętami. Telegramy nasze podafy 
dokiadnie uchwały, które zapadły na tein posie­
dzeniu bez dyskusyi. -

Poseł P o p o w s k i ,  jako referent komisyi Izby 
poselskiej, wybranej celem zwołania ankiety w 
sprawie dostaw dla armii, wygotował sprawozda­
nie i wnosi następującą rezolucyę: Izba poselska 
wita z zadowoleniem najnowsze postanowienia 
ministerstwa wojny i ministerstwa obrony krajo­
wej, które umożliwiają drobnym przemysłowcom 
udział w dostawach dla armii i landwery. Wobec 
tego Izba uważa zwołanie ankiety za zbyteczne, 
wyraża jednak życzenie: 1) aby tam, gdzie utwo­
rzą się stowarzyszenia drobnych przemysłowców 
celem dostaw dla armii, stowarzyszenia te dopu­
szczono do ubiegania się o dostawy; 2) aby wa­
runki, które mają być zastosowane do wyrobów 
skórnych, miały także zastosowanie w gałęzi wy­
robów tkanych; 3) aby pomnożono stacye odbior­
cze i utworzono komisye odbiorcze.

Równie jak w zeszłym roku, ma się i w tym 
roku odbyć zjazd biskupów.

Nowy sekretarz stanu w Niemczech. Odjazd ks.
Bismarka z Berlina

Sekretaryat stanu dla spraw zagraniczrych w u- 
rzędzie kanclerskie ^frzyrpał wreszcie nowego kie­
rownika w osobie hr. M a r s c h a l  l a  v. B i e  
b e r  s t e i n. któ-y dotąd był posłem badeńskim 
przy dworze berlińskim i reprezentantem w Ra­
dzie związkowej Rzeszy niemieckiej. Według Kol. 
Ztg. nowy sekretarz stanu był jednym z najbie- 
glejszych znawców i współpracowników w kwe- 
styach socyalnyeh. W politykę ks. Bismarka ma 
być dokładnie wtajemniczony. Nie tylko W. ks. 
Badeński. ale i cesarz Wilhelm cenili wysoko 
jego zdanie i radę. Wybór jego uchodzi za rę­
kojmię, że dotychczasowa pokojowa polityka ks. 
Bismarka nie ulegnie zmianie. Powołanie jego 
na to stanowisko jest dowodem uwzględnienia 
państw południowych, dotąd bowiem wszystkie 
wpływowe stanowiska w urzędzie kanclerskim i 
w dyplomacyi były zajęte przez Prusaków. Voss. 
Z tg , mówiąc o br. Marschallu, iż na dworze ber­
lińskim był bardzo dobrze widzianym, dodaje, że 
podczas rozpraw w parlamencie niemieckim mimo 
sposobności, jakie się nadarzały, nie zdobył ża­
dnego wydatniejszego stanowiska. W polemice ze 
stronnictwem wolnomyślnem był skory, ale mniej 
szczęśliwy. Według Schwab M erkur nowego se­
kretarza stanu można zaliczyć najsnadnie, do 
stronnictwa wolnu-konserwatywnego, pod religij­
nym względem jest tolerantbm, ojciec jego był 
protestantem, matka zaś katoliczką.

Wszystko to, co się wyżej zebrało, przemawia 
jedynie za tem, iż nowy dygnitarz nie wniesie 
nic nowego i własnego w system niemieckiej po­
lityki zagranicznej, lecz będzie uległym wykona­
wcą woli cesarza.

Jak zdania dzienników niemieckich o nowym 
sekretarzu dla spraw zagranicznych są wysiłkiem 
w celu przedstawienia go ile możności w jak 
najkorzystniejszem świetle, tak sądy o jego po­
przedniku, o hr Herbercie Bismarku, są coraz 
mniej korzystne. Zarzucają mu między innemi 
wielką niezręczność i wyzywającą zuchwałość po­
stępowania w sprawie samoańskiej względem 
Ameryki północnej, w sprawie Muriera wzglę­
dem Anglii i w sprawii Wohlgomutha względem 
Szwajcaryi. We wszystkich tych sprawach Niem­
cy musiały ustąpić.

Ks. Bismark opuścił Berlin dn. 29 i przeniósł 
się na stałe mieszaanie do Friedrichsruhe. Od­
jazd odbył się wśród powszechnych i wspania­
łych owao.yj ludności, chociaż Be-iin podczas dłu­
gich rządów nie tylko nie cieszył się jego wzglę­
dami, ale przeciwnie odbierał dowody nieżyczli­
wości. Podczas odjazdu wołano: Do widzen.a! do 
powrotu!

Zdan>c „Norda“ o ustąpieniu ks. Bismarka
Brukselski organ rządu rosyjskiego Nord. w prze­

glądzie tygodniowym pisze o ustąpieniu ks. Bis­
marka : „Gdy się uspokoi wzruszenie, wywołane tem 
zdarzeniem, wtedy okaże się następujący realny 
w ynik: Wilhelm II  jest sam kierownikiem we­
wnętrznej i zagranicznej polityki. Wewnętrzna 
prawdopodobnie nie megnie zmianie, ale działać 
będzie nnem i środkami. Również zagraniczna po­
lityka pozostanie bez zmiany w głównych liniach, 
tj. o ile rozchodzi się o u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  
bidzie jednak mniej zawiłą. Bismark w swej mą­
drej przezorności roztoczył sidła wielce zawikłane 
dla oplątania ludzi i rzeczy. Otói cząstka tych

więcej prostą. Europa 
z osobistą polityką ee-

zwykle z natury rzeczy 
liczyć się teraz będzie 
sarza".

List z Petersburga do tegoż Norda mówi, że 
ustąpienie ks. Bismarka sprawiło tam w pierwszej 
chwili głębokie i przykre wrażenie, bo Rosyame 
widzieli w ks. Bismarku najlepszą rękojmię po­
koju europejskiego, atoli te obawy uspokoiły się 
wkrótce skutkiem zimnej krwi, z jaką każdy 
Rosyanin patrzy na zbliżające się niebezpieczeń­
stwa i ponieważ panuje powszechne przekonanie, 
że p o k o j o w a  p o l i t y k a  N i e m i e c  n i e  u- 
l e g n i e  ż a d n e j  i s t o t n e j  z m i a n i e ,  bo 
Wilhelm I I  będzie rządził w duchu polityki Bis­
marka.

Międzynarodowa mnnifestacya robotników.
W rozmaitych krajach rozpoczynają robotnicy 

przygotowania do wielkiej m a n i f e s t a c y i  mi ę ­
d z y n a r o d o w e j ,  wyznaczonej uchwałą osta­
tniego paryskiego kongresu socyaiistów na dzień 
1 maja. Gelem manifestacyi jest zaznaczyć soli­
darną dążność robotników wszystkich krajów do 
u n o r m o w a n i a  d n i a  r o b o c z e g o ,  miano­
wicie zaś wyznaczenia o ś m i o g o d z i n n e j  pr a  
cy  d z i e n n e j .  Manifestacja ma mieć charakter 
czysto pokojowy, pomimo tego w różnych krajach 
zachodzi obawa, żeby żywioły rewolucyjne nie 
skorzystały z tej sposobności i nie wywołały po 
ważnych rozruchów. Zwłaszcza w Paryżu, tempe­
rament narodowy i nawyknienie do ruchów re­
wolucyjnych czynią to przedsięwzięcie dosyć nie- 
bezpiecznem. Dzisiaj już z samego obozu roboczego 
nadchodzą wiadomości, że Dojawiło się zawcześnie 
wielu fałszywych przyjaciół i zdrajców, którzy 
chcą wyzyskać manifestacyę dla celów ubocznych; 
propaganda anarchistyczna jest także obecnie 
w Paryżu niezmiernie czynną. Wszystkie te oko 
liczności budzą poważne ooawy, i minister Con­
stans, interpelowany w Izbie przez E e r r  o u 1 a, 
oświadczył, iż n i e  b ę d z i e  m ó g ł  d o p u ś c i ć  
m a n i f e s t a c y i  r o b o t n i k ó w  1 ma j a .  
Oświadczenie to oardziej jeszcze podnieca sfery 
robotnicze i wszyscy w wielkiem naprężeniu 
oczekują chwili stanowczej.

W przeszły wtóre! odbyło się celem obm/śle- 
uia spokojnej manifestacyi zgromadzenie pod 
przewodnictwem L o n g u e t a ,  w którem wzięli 
udział depytowani B a u d i n ,  F e r r o u l ,  B o y e r  

L a c h i z e, a iiad>o czterdziestu delegatów sto­
warzyszeń robotniczych, w ich liczbie znani 
przywódcy socyaiistów: O a m e l i n a t ,  Jules
G u ó s d e ,  L a f a r g n e  i T a v e r n i e r .  Zgroma­
dzenie to powzięło następujące uchwały : 1) utwo­
rzyć komitet, do którego mają być wezwani: 
B a u d i n ,  E ^ r r o u l ,  Y a i l l a n t ,  D a u m a s ,  
G u e s d e ,  L o n g u e t ,  F e l i n e  i P r e v n s t ;
2) komitetowi temu polecić, ażeby w e z w a ł  
p r o l e t a r y a t  f r a n c u s k i  d o  u d z i a ł u  
w m i ę d z y n a r o d o w e j  m a n i f e s t a c y i  1 
m a j a ,  pouczył o celu i ważności manifestacyi 
oraz postarał się zapewnić temu przedsięwzięciu 
powodzenie.

Ale na tem samem posiedzeniu zaznaczono, że 
pewne rewolucyjne stowarzyszenia mają zamiar 
przeszkodzić manifestacyi spokojnej i sprowoko­
wać do interwencji polieyę. Zgromadzenie pra­
gnęłoby temu zapobiedz, ażeby trzymając się 
Ściśle programu socyalnego, doprowadzić do 
manifestacyi bezwarunkowe spokojnej i powa­
żnej. Zastanawiano się i nad sprawą ośmiogo­
dzinnego dnia pracy i nad ustanowieniom mini­
mum dziennej płacy roboczej, ale gdy pod tym 
względem nie mogło zgromadzenie nic stano­
wczego uchwalić, powrócono do Bprawy samej 
manifestacyi. W końcu zgodzili się wszyscy obe­
cni jednomyślnie, że gdyby sprawdzić się m.ały 
przewidywania i rewolucyoniści, oraz agenci pro­
wokacyjni, zechcieli doprowadzić do zaburzeń uli­
cznych, to lepiej zaniecnać manifestacyi. W ra­
zie zaniechania, ograniczy się akcya socyalnyeh 
stowarzyszeń robotniczych na zwołaniu zgroma­
dzeń i zebrania podpisów w zamiarze wystóso- 
wania podań do władz. W podaniach zawarte 
być mają żądania robotników.

zdołałyby naśladować jej cnoty i mieć na myśli szla­
chetny ten w  całem znaczeniu wowa wzór polskiej 
matrony.

Np gmachach publicznych we Lwowie z powodu 
zgonn ś. p. ks. Sapieżyny powiewają żałobne cho­
rągwie.

f
Jadw iga z hr. Zamoyskich

ks. Leonowa S&pieźyna.
Jedna z najszla ihetniejszych i najonamiejszych 

matron polskich, gorąca patryotka, niewiasta budząca 
w całem swojem życiu cześć i miłość puwszechną, 
Jadwiga z hr. Zamojskich księżna Leonowa Sapie- 
żyna zmarła w Krasiczynie w 84 roku życia.

Ś. p. Jadwiga ks. Sapieżyna była niestrudzoną w 
pracy założycielką i orędowniczką rozlicznych insty- 
tucyj dobroczynnych i hnmanitarnyoh we Lwowie, 
a gorliwością i ofiarnością swoją w nieceniu po­
mocy ubogim całego kraju zjednała sobie gorącą 
miłość i uznanie ogółu. W 1886 roku miasto Lwów 
uczciło zasługi zmarłej wybiciem pamiątkowego na 
jej cześć medalu, a można zaznaczyć, iż wysoki ten 
objaw publioznego hołdu, złożouego kobiecie polskiej, 
pełnej cnót zarówno w życiu publicznem, jak i p-y- 
watnem, najznpełniej był zasłużonym,

Przed niewiastami tego pokroju, z tradycyą rodo­
wą, stanowiskiem najgodniejszej Polki, matki, żony, 
obywatelki, umiejącej łączyć gorąca miłość dla ogółu 
nieszczęśliwych, maluczkich i ubogich, nie szczędzącą 
nigdy ofiar i trudów dla ulżenia ich doli, każdy ze 
czcią uchylić musi czoła, szlachetnemi czynami bo­
wiem wyższą i wznioślejszą godność zdobyć ena so­
bie zdołała, aniżeli wszystko, cokolwiek z rządze­
niem losów przypadło jej w ndziale.

A nie samemi różami zasłanem było pasmo ży­
cia zmarłej. W kilka lat po śiubie (w 1825 roku) 
wraz z mężem i drobnemi dziećmi w czasach po li- 
stopadowem powstaniu nchodzić musiała z kiaju i 
na obozyżnie twardy wieść żywot, patrząc na klęskę 
rodaków. Również w 1863 rokn nieszczęścia kraju 
głęboko ranić musiały serce zmarłej, nigdy wszakże 
nie pozwoliły upaść na duchn. leoz przeciwnie, krze­
piły i stawały się polem do usrug i dobrodziejstw, 
świadczonych roaakom.

Wyrazem szczerego i powszechnego żalu z powo­
du zgonu czcigodnej tej Polki będą nie słowa, lecz 
gorące łzy tych wszystkich, bardzo a bardzo li­
cznych rodzin i jednostek, którym w długijm swent 
życiu tysiączne świadczyła dobrodziejstwa i dlf któ­
rych liczne pozakładała instytneye

Społeczeństwu naszemu potrzeba bardzo niewiast,
8ideł została rozdarta. Polityka panującego ieśj które należąc do tej, co zmarła towarzyskiej sfery,'

Kronika.
K r a k ó w , 31 marca.

W feletonic zam.eszczamy dziś nowelę S e w e : a 
(Ign. M a c i e j o w s k i e g o ) ,  odczytaną w przeszły 
piątek na wieczorku literacko - artystycznym w sali 
radnej. Czynimy tem zadość dochodzącym nas li­
cznym żądaniom naszych czytelników. Cl którzy byli 
obecni na wieczorku, pragną „nacieszyć się jeszcze 
tym mistrzowskim obrazkiem, pełnym uroku, poezyi 
i prawdy".

Posienzenie Rady miejskiej zwołane zostało na 
dzień 2 kwietnia, tj. środę o godzinie 5 po połu­
dniu. Na porządku dziennym zamieszczone są te sa ­
me sprawy, które w dniu 27 bm. pod obrady nie 
przyszły.

Przybyli na pogrzeb ś. p. Artura hr. Potockiego 
ministrowie Dunajewski i Zaleski, prezydent di 
Smolka, oraz radca dworu Korytowski odjechali do 
Wiednia; arcybisknp Sembratowicz, marszałek hi. 
Tarnowski namiestnik hr Badeni i generał korpusu 
ks. Windiscngraetz powrócili do L w ow p , a  biskup 
ks Lobos do Tarnowa.

Pomoc dla ludu. Ogólna suma ofiar, złożonych 
dotąd przez urzędników i słnżbę kolei Karola Lu­
dwika z inicjatywy radcy p. Sladkowskiego, na 
rzecz głodnych włościan, wynosi 1,680 złr. Pienią­
dze złożono w prezydynm centralnego komitetu ra­
tunkowego we Lwowie.

Ri s.auracya presbiteryum kościoła N. P. Ma­
ryi w Krakowie została ukończoną, a nabożeństwo 
z powodu szczęśliwego zakończenia rebót odprawił 
dziś w tymże kościele książę biskup krakowski 
wobec licznego grona pobożnych osób członków ko­
mitetu parafialnego, komitetu kierującego budową 
i t, d. Zasłona, zakrywająca dotąd presbiteryum, zo­
stała usuniętą. Książe biskup po mszy wypowiedział 
mowę, w której podniósł zasługi osób kierujących i 
pracujących przy dokonrnej restanracyi.

Nowe presbiteryum, Dogactwem pomysłów i świe­
tnością polichromiczną, wspaniałe, na wielu olśnie­
wające niemal sprawia wrażenie. Z wrażenia tego 
niełatwo ochłonąć przyjdzie nawet tym, którzy w 
gotyckich świątyniach zwykli innego poszukiwać n- 
roku. Nierychło przyjdzie czas, gdzie znawcy oehło- 
nąwszy z wrażenia doznanego, orzec będą mogli z 
całą ścisłością, o ile świetność dzisiejszego przy­
ozdobienia harmoniznje styiowo z areniteKtoniczną 
wspaniałością budowli. Wstrzymujemy się od wszel­
kich uwag w te; mierze, byłyby one dziś przed­
wczesne i brzmiałyby jak dyssonans wśród powsze­
chnego zachwytu. Uczucie miłości i uwielbienia dla 
znakomitege mistrza, który nas obdarzył tbm dzie­
łem, nacechowanem całą oryginalnością swego ge- 
niuszn, niech będzie na dziś jedynem słowem na- 
szem w uroczystej chwili.

Jednemu tylko zarzntowi damy już dziś od­
prawę.

Jeśli, jak się spodziewamy, użyte środki techni­
czne zapewnią trwałość dokonanym malowidłom, to 
po latach dziesięciu nabioią one same przez s'ę tej 
tak zw. „patyny“, która zbyt jaskrawe kontrasty 
harmonizując, opromienia ie owym wdziękiem powa­
gi i starości, której brak dziś z samej natury rze­
czy czuć się jeszcze daje. Zarzut więe, że dzisiejszo 
presbiteryum wygląda zbyt „nowo", sam przez się 
upada i nie jest żadnym zarzntem. Z biegiem lat 
wspaniała świątynia odzyska dawny urok dzisiejszą 
przyćmiony świetnością.

Dla pracujących przy ukończonej restauracji 
presbiteryum kościoła N. P. Maryi odbyło sie wczo­
raj przyjęcie n prałata kc Bobra Na zebraniu by­
ło około 70 osób, w tej liczbie wszyscy, którzy 
brali udział w dokonanej pracy, a więc neźbia.ze 
pp. Błotnickl Langman, WaKnlski, Korpal malarze: 
Lepszy, łhnkiewicz, Gramatyka, kamieniarze: Chro- 
śniiiewicz i Tremb iccy itd. Komitet restauraoyi miał 
przedstawiciel' oprócz gospodarza w pp. Pawle Po- 
pielu, dyr. Matejce, dyr Łnszczkiewiczu i drze 
Ziembińskim. Pierwszy toast wniósł p. Paweł Po­
piel na cześó robotników, a między nimi mistrza 
Matejki, jako najzasłużeńszego w sprawie dokonanej 
restauracyi. Mistrz Matejko podziękował p. Popielo- 
wi i pił zdrowie p. Łuszczkiewicza, który znów pił 
na cześć kierującego restauracyą architekty p. 
Stryjeńskiego. Wnoszono dalej toasty na cześó posz­
czególnych pracowników, a zakończył przemówienia 
p. Błotaicki wyrażeniem wdzięczności dla głównych 
kierowników dokonanego dzieła

Prałat ky. KuUowekl w Czernlowcaeh, jak do­
nosi mieisoowa Gazeta Polska, otrzymał z Rzymu 
wiadomość, że datarya przesłała ambasadorowi au- 
stryackiemu przy Stolicy Apostolskiej nominaeyę je­
go na biskupa sufragana gr.-kat,. dyecezyi w Prze­
myślu.

Pogrzeby wojskowe. Z powodu, iż miejsce tuż 
przed rogatką Rakowicią na rogu ulicy Topolowej 
poprzednio wolne, zostało obecnie po części zabudo­
wane, po części zaś na inne cele zajęte, komenda 
placu odniosła się do prezydenta miasta, czyby po­
grzeby wojskowe nie mogły korzystać z dostatecznie 
szerokiej nlicy Kolejowej, pomiędzy ulicami Mikołaj­
ską i Kopernika się znajd njącej, aby na tem miej­
scu tak pokropienie zwłok, jak również i oddanie 
honorów wojskowych mogły się odbywać. Mnzyka 
ze względu, iz przy nlicy Kopernika znajdują się 
szpitale, nie grywałi jnż od ulicy Mikołajskiej aż 
do ogrodu Strzeleckiego, a na całej tej drodze nie 
ma zresztą nigdzie obszerniejszego miejsca na ten 
cel. Gdy prezydent na tę propozycję się zgoaził, 
pogrzeby wojskowe odtąd dochodzą tylko do ulicy 
Kopernika.

Zmarli. W Kocmaniu na Bukowinie zmarł w 68 
roku życia Antoni Donigiewicz, powszeehnie szano­
wany obywatel. W r. 1863 oddał on wielkie usłu­
gi rządowi narodowemu, a dom jego bywał przy- 
ti łkicm dla pows.aóoów.

Marya z Mareschów Jeleniowa, obywatelka miasta 
Przemyśla, zmarła w 80 roku życia.

Stanisław Messatsch, słuchacz trzeciej. > kursu 
filozofii na uniwersytecie Jagiellońskim, jed. n z naj­
zdolniejszych nczniów, zmarł w Krakowie w 21 ro­
ku życia. Zmarły ciężką pracą utrzymywał rodzinę. 
Prof. Oreuzenach, ceniący przymioty swego ncznia, 
odwidzał i pocieszał go w szpitalu, — prze iążenie 
umysłowe i nadmierna praca przyspieszyła zgon 
pełnego nadziei młodzieńca.

Na budowę domu akademickiego w Krakowie
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la ręce dra Lesława Borońskiego złożył poseł Au- 
Sost Lewakowski 5 złr., zaś pp. Wiktor Lechowski 
1 Franciszek Zima przj rzekli ofiarować po 100 złr.

Z teatru. Zachęcamy do najliczniejszego zebrania 
“ię Da jutrzejsze przedstawienie na dochód „Sokoła". 
Widowisko składa się z prześlicznego poematu dra­
matycznego pióra Aurelego Urbańskiego p. t. „Kse­
nia" z pp Zelaznwskimi w głównych rolach. Na- 
Hępnie odegrane będą po raz pierwszy dwa orygi­
nalne i bardzo zajmujące jednoaktowe utwory, jak 
nMój mały" Zygmunta Przybylskiego i „Nowa 
Franęillon" Ruszkowskiego i Abrahamowicza. We 
irodę ostatnie przedstawienie przed świętami i osta­
tni wieczór hnmorystyczny Gustawa Fiszera.

W teatrze skarbkowskim we Lwowie od pią­
tku nie odbywają się przedstawienia, z powodu zmo­
wy artystów Przyczynę zatargów dyrekcya teatru 
ryjaśnia następującem pismem, zamieszczonem w 

dziennikach lwowskich: „Z powodu, że kontrakty z 
artystami upływają z dniem ostatniego kwietnia br., 
dyrekcya rozesłało artystom propozycye zawarcia 
nowych umów, począwszy od 1 maja, obniżając w 
pewnej mierze wysokosó gaż stałych, a podwyższa­
jąc odpowiednio wynagrodzenia za pojedyncze wy­
stępy. W odpowiedzi na to, artyści dramatyczni — 
bez żadnych rokowań i nie pomnąc, iż obowiązujące 
ieh kontrakty ważne są jeszcze przez cały miesiąc 
kwieeień — nadesłali na godzinę przed przedsta­
wieniem pibmo, podpisane ogólnikowo tylko: „Arty­
ści i artystki teatru", zawiadamiające dyrekcyę, iż 
zrywają wiążące ich umowy, a gdy następnie w po­
rze właściwej w garderobach się nie jawili, dyrek­
cya widziała się rmuszouą przedstawienie odwołać.u

Nazajutrz miało się odbyć przedstawienie opery 
„Gioconda". Bo artystów opery projektowane przez 
dyrekcyę teatru zmiany w wypłatach honoraryów 
wcale się nie odnosiły, przybyli też dla wystąpienia 
w sztuce artyści wraz z chórami i orkiestrą, lecz 
wskutek nie przybycia panny Michaliny Frenkel i 
to j riedsiawienie się nie odbyło.

Lla zachowan.a przedmiot'woic przytaczamy w 
całej osnowie charakterystyczną umowę, zamieszczo 
ną w dziennikach lwowskich, zawartą pomiędzy ar­
tystami lwowskim, z powodu nieporozumień z dy- 
rekcyą.

Umowa ta brzmi:
„Wszyscy tu obecni, uważając chwilę niniejszą jako 

zagrażającą przyszłości i bytowi stanu całego, o ile 
oua dotyczy materyalnego i moralnego stanowiska 
artystów polskich, związują się pod przysięgą i ho­
norem uczciwych ludzi, że praw swoich, zagrażaj ą- 
oyoh ich bytowi, wspoinemi siłami bronić będą. — 
Przedewszystkiem obowiązują się podpisami w żadne 
jakiekolwiek rokowania, mające na celu zawarcie 
kontraktu z p. Mieczysławem Schmittem lub jego 
następcą nie wchodzie, ani od tychże propozycyj ja­
kichkolwiek nie przyjmować, ani też ze swej strony 
przyrzeczeń nie ozynić.

Podpisani stanowią wszyscy razem „zgromadze­
nie". Zgromadzenie to ułoży warunki, pod jakiemi 
ugoda pomiędzy p. Mieczysławem Schmittem lub je­
go następoą a każdym z członków „zgromadzenia* 
przyjść może do skutku.

Uchwały w lej mierze, jakoteż we wszystkich 
przedmiotach, nad któremi „zgromadzenie* obrado­
wać będzie, zapadają prostą większośoią głosów. 
„Zgromadzenie" wybiera ze swego grona wydział z 
trzech.

Trzej ci razem, a nigdy z osobna, unoważnieni 
są [do prowadzenia ewertualnych pertiaktai yj z .p. 
Mibozytłrfwem BohmiUem lnb jego następoą.

Pertraktacye te nabywają mocy obowiązującej do­
piero z chwilą zatwierdzenia takowych przez „zgro­
madzenie."

W razie, gdyby ktokolwiek z podpisanych prze­
ciw zobowiązaniom tym, pod przysięgą złożonym, 
wykroczył, nauwezas dziś już uznaje, iż czyn taki 
byłby niehonorowem odstępstwem i podłą sprzedażą 
interesów całego stann i tych pokrzywdzonych, któ­
rych prawa wskutek tego musiałyby ucierpieć.

W dowód tego nasze podpisy.
Tak nam Panie Boże dopomóż! I !
Działo się we Lwowie 28 marca 1890. (Podpisy). 
Wezwanie do powrotu do kraju. Urzędowe 

dzienniki rosyjskie wzywaią następujące osoby, prze- 
bywająoe zagram ią . do powrotu pod zagrożeniem 
odpowiedzialności sądowej Bronisławę Stanisław­
ską, lat 32, z Piętnuj, w gub. kaliskiej; Kazimie­
rza Gustawa Potworowskiego, lat 50, z Dąbroszj na. 
w pow. koneckim Józeia Kuligowskiego, lat 47, ze 
wsi Wrząca, w pow. tureckim; Teofila Bronisiewi- 
cza, lat 30, z Malanowa; Antoniego Olszewskiego, 
lat 36, z Pieńgowa. i Franciszka Skupińskiego, lat 
41, z Wydrzyna, w pow. wieluńskim.

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońca prokura- 
. toryi w Królestwie Polakiem p. Maksymilian Perkow­

ski donosi o następujących spadkach wakujących: 
po ks. Ignacym Maickim, proboszczu w Lubochenkn, 
zmarłym dnia 20 sierpnia 1867 r., po Aleksandrze 
Nieficdiejewie, zmarłym 5 lutego 1884 r„ po Wła­
dysławie Kozieradzkim, dentyście, zmarłym w roku 
1886, no Franciszku Kozierskim, zmarłym 20 gru­
dnia 1885 r., po Nikiforze Szymańskim, zmarłym 
24 grudnia 1886 i po Stanisławie Konarzewskim, 
zmarłym w r. 1883. W razie nie zgłoszenia się wy­
legitymowanych spadkobierców, rzeczone sukcesye 
po upływie 6 miesięcy przejdą na własność skarbu 
państwa.

Emigracya do Ameryki. Do Pol. Gorr. piszą z 
Nowego Jorku: Ponieważ kwestya emigracyi ame­
rykański) j stała się z powodu prooesu wadowiokie- 
go znowu aktualną nie zawadz, więc na nowo roz­
patrzeń, ozy i jakie przynosi emigracja korzyści — 
Agenci rozgłaszają, że zarobek jest w Ameryce 5—6 
razy większy, aniżeli np. w Austryi. Są to przesa­
dne wiadomości; zarobek jest niezawodnie większy 
ale w zamian p.emądr ma o 250 prc. mniejszą war­
tość w Ameryce niż w Austryi, Ponieważ zaś emi­
granci nie łatw) w ogóle znajdują zarobek, nadto 
zaś wystawiani są na łupiestwo agentów, ponieważ 
wreszcie stosunki w Ameryce ciągle pogarszają się 
tylko, wielu więc przybyszom nie pozostaje nic in­
nego, jak po utrai ie wszystkiego zgłosić się do kon­
sulatu swego państwa z prośbą o umożliwienie po­
wrotu do ojczyzny.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Solidar­

ność" odbyło się wczoraj o godz. 4 po południu w 
sali „Sokoła". Zastępca prezesa p. Lippoman w za­
gajeniu zgromadzeniu uwiadomił, że Stowarzyszenie 
liczy obecnie około 480 członków, wspomniał o za­
sługach zmarłego dra Jana Kubicy około założenia 
Stowarzyszania i wezwał zgromadzonych do uczcze­
nia jego pamięci przez powstanie, co się stało. Na­

stępnie został odczytany protokół z ostatniego wal­
nego zgromadzenia.

Z kolei przystępując do przedmiotu, który był na 
porządku dziennym t. j. do zmiany statutów, zdał 
p. przewodniczący sprawę z dotyczących czynności 
wydziału wyliczył sesye komisyi, która wypracowa­
ła pierwszy projekt statutu i całego wydziału, po­
święcone ostatecznemu ułożeniu tego projektu zmian 
statutów i wniósł, aby zgromadzenie przyjęło to 
sprawozdanie do wiadomości.

Członek Stowarzyszenia p. Romiński postawił 
wniosek przeciwny, motywując go tern, że wydział 
miał czas na podstawie obowiązujących statutów 
uczynić bardzo wiele, a nie uczynił nic zgoła — 

'oprócz projektu statutów, Wniosek jego 0 nieprzyję- 
! cie sprawozdania do wiadomości zawierał przeto 
I ostrą naganę dla całego wvdziałn. Przy głosowaniu 
uświadczyła się większość zgromadzonych za tym 

| wniobkiem nagany.
To spowodowało p. przewodniczącego do oświad- 

' ozenia, iż on i wydział ustępują, że skutkiem tego 
| zgromadzenie jest zamknięte. Wielu członków obja- 
j wiło inne zdanie, bo mieli zamiar uchwalić zmianę 

itatutu na innej zasadniczej podstawie, niż projekt 
przez wydział wypracowany i wcześnie członkom 
'■ozdany. Skoro przewodniczący z wydziałem ustąpił 
i zamknął zgromadzenie, bo ono w większości miało 
zamiar radzić i uchwalać dalej wbrew obowiązują­
cym uchwałom ostatniego zgromadzenia, przeto 
zgromadzenie musiało być rozwiązane.

Przewodniczący zapowiedział, że się postara o 
wczesne zwołanie zgromadzenia, aby mu zdać spra­
wę z wszystkich czynności, oddać kasę i dać mu 
sposobność de wybrania nowego wydziału, któryby 
więcej dogadzał dążeniom i prądom, jakie u wię­
kszości członków zdają się przeważać.

=  Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa! 
opieki zdrowia odbyło się wczoraj w sali Rady miej- • 
skiej przy licznem zebraniu. Ogół okazał bardzo 
wielkie zainteresowanie się sprawami Towarzystwa, 
któremu powinszować należy, że w tak krótkim cza­
sie już wiele pożytecznych rzeczy zdziałało i zjednało 
sobie powszechne uznanie.

Zgromadzenie zagaił prezes prof. dr. Jordan, obja­
śniając tym, którzy niedawno do Towarzystwa jakc 
członkowie wstąpili, cele i zamiary Towarzystwa, tu­
dzież znaczenie pracy w tym kierunku dla przeszło­
ści narodu.

Dyr Gettlich złożył pierwsze sprawozdanie, z któ­
rego ważniejsze ustępy ogłosimy niebawem.

W djskusyi nad sprawozdaniem przyjęto wniosek ' 
dr. L. Leo, aby wydział w porozumieniu z Towa-' 
rzystwem oświaty wziął pod rozwagę ustawę prze- < 
ciw pijaństwu i wniósł do Izby poselskiej odpowie-: 
dni memoryał.

Na inne wnioski i interpelacye dał przewodni­
czący wyjaśnienia z których wynika, że życzeuiom! 
wyrażonym przez członków już stało się zadość, lub I 
zadosyóuczynienie jest w toku, ale sprawozdanie wy- j 
stąpiło przed zgromadzenie ogólne tylko z faktami' 
Jokonanemi. Na wniosek wy iziału motywowany przez I 
sekretarza upoważniło ogólne zgromadzenie prezesa i 
i sekretarza, aby w Imieniu Towarzystwa złożyli 
JE. księciu biskupowi krakowskiemu podziękowanie 
za znakomite popieranie celów Towarzystwa.

Zajmującą była rozprawa dra prof. Cybulskiego: 
„o wpływie nowoczesnej szkoły na zdrowie młodzie­
ży" zakończona wykazaniem potrzeby zaprowadzenia 
lekarzy szkolnych. Uchwalono zmianę siat u te w tym 
kierunku, nby Towarzystwo zakładało na prowincyi 
filie, czuwające nad stauem i stosunkami zdrowia 
własnych okręgów. Ponieważ członkowie wydziału: 
p. Romanowicz i dr. German przesiedlili się do 
Lwowa, a trzech zostało w myśl statutu wylosowa - 
nych, przeto przystąpiono do wyboru 5 członków 
nowych Prawie jednomyślnie wyszli z wyboru: ks. 
dr. prof. Lenkiewicz, prof. dr. Aug. Sokołowski, 
fizyk dr. Ponikło, dr. Murdzioński i dyr Gettlich; 
do komisyi kontrolującej zaś weszli: Kroebl Fran­
ciszek, Antoniewicz Bolesław i J. Geisler.

Czajkowski 20, Jan Reiss 20, Wojoiech Urban 20, Józef 
Natanson 20, Rogański 20, Thibaidis 10, Mateovich 10, 
Kasper Pietryozewski 10, Ostoja 50, Waga 20, razem 
1210 piastrów, czyli 127 złr. 44 et.

Guetft B r. J. Bednarski.

złn-

graf ten przyjęto ostatecznie w brzmieniu propo- 
nowanem przez wydział.

Następnie uchwalono bez zasadniczych zmian 
cały projekt statutu według wniosków wydziału.

Wreszcie polecono wydziałowi, aby jak naj­
spieszniej zajął się uzyskaniem koncesyi rządo­
wej i wprowadzeniem w życie banku. Poezem

N a  d o t k n i ę t y c h  k l ę s k ą  n i e n r o d z a j n
żyli w ciągu calszym w pr-zydyum Magistratu: « -~j - ■■ r   ---------

Kasa Oszczędn„jci 500 złr., panie Jadwiga Zdankiewicz’ zgrom adzenie zam knięto, 
i M. Gawłowa z urządzonego w dniu 9 marca br. kon- < £  uchw alonego s ta tu tu  podajem y postanowię-

» , * £ r W r c * i r lTia ! r5 A i" i‘ 1 w *  «**•*»)•. *»•
5 złr., F. Sandoz 10 złr., B. w. Antoniew ez 5 złr., z li- pobiedz fałszyw ym  wieściom z rozm ysłu ro/sie- 
sty J. M. dra Korczyńskiego: dr. Zarewicz 3 złr., dr. A.
Gluzińeki 5 złr , dr. J. Sorzyoki 2 złr., dr. J. Rosenzweig 
2 złr., dr. Karlińeki 5 złr., dr. Garbaozewski Rrrol 5 złr., 
dr. Porikło 5 złr., dr. Lewieki 3 złr., dr. Smolka 5 złr., 
dr. RostaJski 5 złr., dr. Trzebicky 3 złr., dr. Jakubowski 
Maciej 10 złr., dr. Rosner 5 z łr, dr. Rydel 5 złr., dr. 
Madurowicz 5 złr., dr. Obaliński 3 złr., Heumann 1 złr.; 
z listy ks. kan. Spisa: ke. dr. Spis 2 złr., Marya Sa­
dów ika 2 złr., M. P. 2 złr., dr. H. Szajnocha 2 złr., dr. 
Straszewski 5 złr., L. D. 2 złr., P. K. 2 złr., Konstanty 
Sadowski 2 złr., Br niżowi ka 2 złr.; z listy dyrektora 
Slęka: Fr cdęk 10 złr., X. T. >00 złr., J. Dnnkelblum 
1 złr., Syenki 10 et., Statow»zi 10 et., A. Galizer 10 et., 
0. Raab Jo et., S. Fnchs 10 et. J. Skóra 10 ct„ S. Ru- 
bner 20 ot., K. H. 20 ot. N. N. 20 et., Balicer 50 ot, 
Kacz 20 ot., Nowotarski 20 et., Kotarba 20 ot., Schlafrich 
18 et., Vt Kr. 30 et., W. K. 30 et., H. P. 1 z ł r , R. B. 
Weber 10 et., M. S. 30 et., Anisfeld J. 20 et., Śamue1 
Laok 10 ot., A. Liebeskind 10 et., J. D. 10 ot., St. Ba­
rański 10 et., Bembant 10 et., Paulina Reiner lu  et., G 
Castiglioui 1 złr., A. Czopkoweka_ 30 et. N. N. 10 ct., 
K. S. 10 et., Dawid Molkner 10 et., Baranowski 50 ct., 
Leon Machauf 1 złr., Schmidt 1 złr., W. s.O et., J. Uziein- 
bło 30 ot., Anna Griinnberg 20 ct., Samuel Korngold 20 
ct., Szymon Pałasz 10 ot. T. F. 20 ot.

Ropertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  1 kwietnia: Na dochód Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół" — „Ksenia", obraz 
dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego — 
po raz pierwszy „Mój mały", komedya w 1 akcie 
Zygmunta Przybylskiego — i po raz pierwszy „No­
wa Francillon", komedya w 1 akcie Adolfa Abra­
hamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego.

We ś r o d ę  2 kwietnia: Drugi i ostatni wieczór 
humorystyczny Gustawa Fiszera.

illan ow K n ia. Wiener Ztg ogłasza nominacyę dra 
Ludomiła G e r m a n a  na inspektora szkoiuego krajowe­
go we Lwowie

Minister mtarbu mianował starszym zawiadowcą salin 
w statusie galicyjskiego zarządu salin dotychczasowego 
zarządcę salin Hilarego D n i e s t r z e ,  r i s k i e g o .

P o d z i ę k o w a n i e .  Zarząd Towarzystwa Bursy krak. 
dla synów nauczycielskich si ła is niniejs/.em podziękowa­
nie wszystkim, którzy do urządzenia wieczorku muzykal­
nego się przyczynili, a przsd^wszystkiem dziękuje za ła ­
skawy współudział prof. dr. Bylickiemu. p. Janowi Ostrow­
skiemu, pannie H. S., p. Romanowi Żelazowskiemu, > 
dyr. Teodorowi Buozrewi, kapelmistrzowi p. J. N. Ho- 
ckowi i orkiestrze 13 pułku, tudzież towarzystwo „Lutnia" 
i kandydatom eem. naucz. Serdezzną wdzięczność wyraża 
Zarząd sz»n. Publiczności, która tak licznie na ten wie­

czorek śię zgromadziła.
Wszyscy, którzy do powiększenia funduszów tego T»wa- 

rzystwa się przyczynili, raozą przyjąć serdeczne „Bóg za­
płać" imieniem biednych synów nauczycielskich.

S k ła d k i n a d o tk n iętych  k lę s k ą  głodow ą.
L. Rzegociński 5 złr. 50 et., J. Goldflnger 5 złr.
Na rzecz głodem dotkniętej ludności w Galioyi, Polacy 

i przedstawiciele innyeh narodowości zajęci jrzy budo­
wie kolei w Azyi Mniejszej w części budowanej przez p. 
Teodi ra Rayskiego złożyli na moje ręee następujące dat­
ki: piastrów w złocie: pp Raysey 150, kapitan Zalewski 
100, major LesiHewioz 100, Dobrndzki 100, Jaroszewski 
100, Mikołaj Neuhut 100, dr. J Bednarski 100, Tomasz 
Wrcąeoki 60, Muller Wiktor 50, Folville 5u, Paweł Ape- 
ry 60. de Yiolini 20, Engel 20, J. Riehard 20, Leon

t & o t t d n u c z n y .  

Ba>ik związkowy
I /w ó w ,  29 marca.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie delegatów 
Towarzystw zarobkowych i gospodarczych, zwo­
łane celem uchwalenia statutu zawiązać się mają­
cego „ B a n k u  z w i ą z k o w e g o  s t o w a r z y ­
s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h  
w e  L w o w i e , "  rozpoczęło się wczoraj o godzinie 
pół do 10 rano. Zjechało się około 50 delegatów, 
reprezentujących 58 stowarzyszeń.

Zgromadzenie zagaił prezes St. S z c z e p a n o -  
w s k i  gorącą przemową, w której Dodniósł jako 
rezultat 20-letniej pracy stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wyrobienie całego grona 
ludzi w czynności praktycznej, poznanie potrzeb 
i stosunków krajowych i przygotowanie terenu 
dla szerszej pracy, która się obecnie ma rozpo­
cząć. Wydrukowany projekt statutu centralnej in ­
stytucji finansowej dla stowarzyszeń był przed­
miotem prieszło 7-godzinnyeh narad w wydziale 
w piątek przed zgromadzeniem. Na tych naradach 
uwzględniono uwagi delegatów z prowincyi i pi­
semne uwagi towarzystw. Z wieliiem zadowole­
niem pudnosi mówca, że wszystkie te uwagi 
zmierzały do jednego celu — do zainieyowania 
pracy produkcyjnej z wykluczeniem wszelkich 
spekulacyj.

Po dokonaniu wyboru prezydyum ad hoc (pre­
zes Szczepanowski, zastępca Bieehoński, sekreta­
rze Fuehb i Semeniuk) zabrał głos p. B i e c h o ń- 
s k i jako juden z referentów (drugim referentem 
był dr. B o r o ń s k i) i w dłuższem przemówieniu 
podniósł korzystne skutki dotychczasowej działal­
ności stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Najważniejszą ich zdobyczą jest usunięcie lichwy. 
Nie należy jednak na tem poprzestawać. Jeszcze 
w latach 1872— 1874 mówiono o założeniu cen­
tralnej instytucyi finansowej, ale wówczas jeszcze 
nie uwydatnił się tak wyraźnie jak teraz cel tej 
instytucyi — popieranie produkcyi rolniczej, prze­
mysłowej i handlu. Zresztą nawet co do kredytn 
dla poszczególnych stowarzyszeń ostrzega przed 
spuszczaniem się na łaskę innych instytucyj, któ­
re dziś dają kredyt, a wkrótce mogą go nie 
dać.

Przystąpiono następnie na wniosek p. S z e m -  
b e r s k i e g o  do rozprawy ogólnej, gdy jednak 
takowa osazała się bez praktycznej doniosłości, 
zamknięto ją i rozpoczęto rozprawę szczegółową. 
Prawie bez dyskusyi przyjęto pierwsze cztery pa­
ragrafy, dopiero nad §. 5 (cele Ba oku) wywiąza­
ła jsię ożywiona dyskusya, w Której zabierali 
głos pp. Szemberski, Kowalewski, Starkel, dr. Le­
chowski, Żelechowski, dr. Czyżewiez. dr. Boroński
i inni. ,.

Poruszono tu i bardzo szczegółowo omawiano 
sp-awę popierania przemysłu, spółeK handlowych 
i sprawę parcelacyi majątków ziemskich. Para­

li anym.
Firm a Towarzystwa opiewa: Bank związkowy 

Towarzystw zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie.

Siedzibą Towarzystwa jest miasto Lwów.
Celem Towarzystwa jest: 1) załatwianie spiaw 

kredytowych dla stowarzyszeń zarobkowych go­
spodarczych ; 2) popieranie przedsiębiorstw prze­
mysłowych, handlowych i rolniczych; 3) prowa­
dzenie interesów pareelacyjnych; 4) załatwianie 
wszelkich interesów bankowych z w y k l u c z e ­
n i e m  w ł a ś c i w y c h  i n t e r e s ó w  g i e ł d o ­
w y c h .

Nieprawdziwem jest zatem doniesienie telegra­
ficzne Czasu, .jakoby bank między innemi miał 
zajmować się interesami giełdowemi, bo przeciw­
nie interesy te wyraźnie wykluczono.

Kapitał zakładowy Towarzystwa ustanawia się 
na 500.000 złr. w. a. i podzielony będzie na 
2.500 akcyj po 200 z łr.; w miarę rozwoju inte­
resów walne zgromadzenie może na wniosek ra­
dy zawiadowczej zwiększać stopniowo lub naraz 
kapitał zakładowy aż do wysokości 5,000.000 złr.

Ukonstytuowanie się Towarzystwa, zaprotokó­
łowanie firmy i wydanie akoyj nastąpi dopiero po 
wpłaceniu całego kapitału akcyjnego w kwocie 
500.000 złr.

Zarząd banku, kierownictwo i załatwianie wszel­
kich jego spraw należy do rady zawiadowczej, 
dyrekcyi, walnego zgromadzenia.

Rada zawiadowcza, wybrana przez walne zgro­
madzenie, składa się z 12 członków, w państwie 
austro-węgierskiem mieszkających.

Po zgromadzeniu wydział Związku odbył po­
siedzenie, na którem uenwalił dalszy pian ascyi 
celem urzeczywistnienia myśli założenia Banku 
związkowego.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o lo g o m  w
(podług obsei watoryum krakowskiego).

Kraków, dnia 31 marca.
wczoraj dziś dziś 

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza L , . „

(zred. do 0) !740 3mm 739.3mmi741.9i
Temperatura 

w stopniach Celsiusza +  11,)4 +9®,4 t + 9 * 9

Kierunek i moc wiatrn 
(0 =  cisza, 10 burza) 
^Wilgotność względna 

(w odsetKach)

W1 SW 1 NW 2

69% ; 74% 33%

Stan nieba 
0=pog., 10 zup. pochm 10 10

U w a g i :  Barometr się wolno podnosi przy nieco 
niższej temperaturze, zachodnich wiatrach, jakoteż 
suchem powietrzu. Dalszy stan nieba będzie prze­
ważnie pogodny.

Telegramy „Nowej Reformy"

{Telegramy własne ,, Notce) Reformy11.)
Lwów, 31 marca. Pogrzeb śp. księżnej Leono- 

wej Sapieżyny odbędzie się w Krasiczynie we 
środę dnia 2 kwietnia o godzinie pół do 11 ra­
no. Jadący od strony Krakowa muszą wyjechać 
nocnym pociągiem, przychodzącym do Przemyśla 
po 6 godzinie rano. Tu oczekiwać ich będą na 
dworcu powozy z Krasiczyna.

Wiedeń, 31 marca. Robotnicy murarscy w li­
czbie 20.000 urządzili zmowę. Przy budowie ra­
tusza na W a e h r i n g u  pod Wiedniem chciało 
40 robotników pozostać przy pracy, lecz strejku- 
jący towarzysze zmusili ich gwałtem, by porzu­
cili robotę, przyczem dwóch robotników odnio­
sło poranienia, wielu aresztowano. Przy budów ie 
skrzydła zamKOwego były podobne, zaburzenia. 
Kamieniarze rozpoczynają także bezrobocie. Nale­
ży sie spodziewać rozruchów.

Belgrad, 31 marca. Do Belgradu znowu na­
deszło z Rosyi 28.000 franków dia emigrantów 
czarnogórskich.

{Telegramy B iura  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 31 marca. Cesarz mianował prezyden­

ta ministrów, hr. T a a f f e g o ,  kanclerzem orderu 
Leopolda.

Wiedoń, 31 marca. Dziś część robotników mu­
rarskich i kamieniarskich przestała pracować i 
zbierać się w małe gromady, które polieya roz­
prószyła.

I Za namawianie pracujących tow a^ysz/ do 
1 przyłączenia się do bezrobocia uwięziono trzech 
robotników.

Berlin, 31 marca. Wczoraj wyszedł pierwszy 
numer nowego urzędowego dziennika Deułsches 
Colonialblatt, który będzie organem urzędowym 
dla kolonij cesarstwa niemieckiego.

Dziennik ten wychodzi za skaraniem i redar 
kcyą urzędu spraw zagranicznych.

Kaiserslautern. 31 marca. W wczorajszej ucz­
cie ku uczczeniu ks. Bismarka wzięli udział po­
słowie z Palatynatu i liczna publiczność. P. Mi- 
quel wygłosił mowę pełną zapału, w której wiel­
bił niezrównane zasługi Bismarka około cesarza 
i Niemiec. Uroczystość miała przebieg bardzo 
wspaniały.

Paryż, 31 marca. Niektóre dzienniki donoszą 
z K o t o n o u ,  że wojska francuskie spaliły pięć 
ws: nad rzeką Ueme, przyczem ponieść miały 
niejakie straty.

Londyn, 31 marca. Morningpost Times i D aily  
Tckyraph  ogłosiły artykuły pełne uznania dla 
cesarza niemieckiego za jego inieyatywę w zwoła­
niu konfereneyi dla spraw robotników.

Rzym, 31 marca. Nie mają żadnego uzasadnie­
nia pogłoski o przekształceniu ministerstwa.

Rzym, 31 marca. Pociąg kolejowy, który wczo­
raj odszedł z Rzymu, wykoleił się pod Ohiusi. 
Ośmiu podróżnych jest rannych.

W Montecassino zawaliły się dwa domy, (de­
pesza nie podaje przyczyny); trzy osoby poniosły 
mierć, 11 jest rannych.

Lizbona, 31 marca. Według znanego dotych­
czas wyniku wczorajszych wyborów do Izby po­
selskiej, zwyciężył rząd. Z 134 deputowanych wy­
brano około 100 popierających politykę gabinetu. 
śNigdzie podczas wyborów nie było zaburzeń.

Barcelona 31 marca. Liczba robotników ówiąt- 
kujących doszła, — jas słychać, już do 50,000. 
Uzasadnioną jest obawa, że staną wszystkie fa­
bryki Catalonii.

Rio - dt - Janeiro, 31 marca. Dekret rządu pro­
wizorycznego zakazuje rozpowszechnianie fałszy­
wych wiadomości i alarmujących pogłosek oraz 
szerzenie podobnych telegramów. Przekraczający 
to rozporządzenie oddawani* być mają pod sąd 
wojenry.

Petersburg, 31 marca. WyniK budżetowy roku 
przyszłego dał nadwyżkę w kwocie 13 i pół mil. 
rubli, Które dadzą się użyć na pokrycie wydatków 
w roku bieżącym. Do tego należy dodać jeszcze 
kredyta z roku 1889, których dotąd nie zużytko­
wano.

Belgrad, 31 marca. Wbrew rozsiewanym po­
głoskom dziennik urzędowy twierdzi, że król Mi­
lan nie wywierał żadnego wpływu na wybór 
członkuw Rady stanu.

knrsa telegraficzne.
Kleldale Tri deńalclaj

dnia 30 marca. 1890 roku.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze .« 
Austryacka renta zło«a 
5% austryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k re d y to w e .................................
Londyn ..................................................
S reb ro  ......................................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryackie.................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kun w w&l.
austr.

złr. ct.
87 55
87 60

110 15
102 85
935 —

309 25
119 30

9 45 '/,
5 63

58 60

Odpowiedzialny Itedaktor;
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka r Nadesłane * nie pochoazi od Redak- 
cyi. która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE

J a w o r z e - E r n s d o r L  jedna z najpiękniej­
szych miejscowości u stóp Beskidów na Śląsku 
austryackim, jako zakład wodoleczniczy i stacja 
klimatyczna rozwija się z każdym rokiem pod 
dbałym zarządem i troskliwem i umiejętnem kie­
rownictwem lekarskiem, czego dowodem są liczni 
chorzy, szukający tam ulgi w swoich cierpie­
niach.

Przy nadchodzącym zatem sezonie zwraca się 
uwagę na ten zakład leczniczy w tej myśli iż 
zbytecznem jest oglądać się za podobnemi zakła­
dami za granicami kraju, majac takowe u sie­
bie.  ̂ 815 1

Krakós, dnia 31/3.
<Bez bieżąoogo kuponu.)

Rabie papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . .  k 100 mar.
20-to frankówka złota 
6°/0 Pożyczka kri .iowh gallc. za zlr. 100 
4»i*oj Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/,, Obligaeyt: indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
*l/i%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne ,  „ . I Emis.
4"/0 Liat zasiawne Tow kred. ziem.
4°/o .  „ „ „ .  II Em.
* V /. . I „ „ „ .
b°/»
5°: o
57-,
57o
•7 „

„ Banki łup. 7. prem. 10°/o 
n „ „ zwr. za 40 lat
• Król. Pol. za m ili 100 

likwidao. „ . . .  100

L u ń * ,  d n i a  38 /3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

AKcye Banku hip. gal. fdywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4V / ,  Listy zast. Bank. kraj. za złr. 10u 
57. Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4i V  „ za złr. 100* /* /O » " » n ? rrt * 4Ctn.  okr. 56 złr. 100n r . ,
5”/0 OŁligacye indemn. galie. za zł. 1 > m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za zł.r. iOO 
47i7o Obligaoye pożyczki krai. za złr. 100

płacą ząd*J4 1

00 50 129 50
58 — 59 _
9 4o 9 50

104 25 106 _
97 25 98 75

103 75 105 25
98 50 99 50

KKJ 25 101 50
97 — 98 25
94 -25 95 25
99 50 100 50

100 25 101 25
106 _ 107 _
101 50 102 50
95 75 96 75
88 25 89 75

302 307
101 40 102 40
98 70 99 70

100 35 101 35
99 75 100 75
94 — 95 _

104 25 105 25
100 50 101 50
97 25 98 25

57, 
*7. 
57. 
57. 
57o 
57.

57o
57.
n
57.
47o
Mjo
5 7 ,

Warszawa, dala 30/3.
(Bez bieżącego kupono.j 

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

„ „ .  IIEm „ IDO
„ „ I I I  Em. „ „ 100
„ „ „ IV Em. „ ,  100

Wiedeń, dnia 20 3.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austi. papier. . . za złr. 100 86 

„ „ irebrua . . za złr. 100 87
„ „ złota . . . za złr. 10G110
„ „ papier, nowa za złr. 100 702

Losy z r. 1854 na 250 złr . . za 100 132
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100 138
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100144
„ 1 r. 1864 bez °/0 całe . . za 100/77
„ 7. r. 1864 bez */, pół . . za 100fl77

Obllguuye korony węgierskiej.
4°/, Renta z ł o t a .....................za złr. 100 100
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100 98
57„ 0bl.k.0stb.* 1876wzł. . . . 100113
Pożyczka prem. węg. pc 100 zł. „ . 100138
Pożyczka prem ,ręg. po 50 zł. . 100138
47, Losy Cisańskie(Tnoiss-Reg.) „ . 100J126

płaoą jiądają |

97
90
99
96
96
96

95
10
20
25
25
25

25
25,

87
87

110
103
133
138
144
177
177

10J
98

114
139
139
127

15
30
40
45
25
75
50
7ó
75

Obllgaoyu lademnlzasyjne.
za 100 m.k. 

. . za 100 m.k. 

. . za 100 m.k. 
za 100 złr.

5•/„ Obi. ind. Galioyi 
5°/0 Cbl. ind. Bnkow. 
5®/0 Obi. ind. Siedm. 
4°Ij Obi ind. Wigier

Listy zastawne.
4V,0/, Boden-Credit allgetn. óf-„ za złr. 100 
3°/0 Boden-Gredit allg. ost. z pr. za złr. 100 
57, Banku hip. gal. z 10*/0 pr. za złr. 100 
56/0 Banku hip. gal 40-letnie za złr. 100 
57o Gal. Iow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/l 7o Gsl- Tow- kred- s’em. okr 52 złr. 100 
41:,0/,, Batik krajowy galicyjski za złr. 100 
57, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
41/,%  Banku anstro-węgiersk. za ir 100 
4 °/„ Banku austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.

Budapest. losy Bazylika ua 5 złr. w.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w.
C l a r y .............................. na 40 złr. m.
4°/ Tow. żegl. Dun. na 100 złr. -w
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w,
Ofner (miast* Budy) . na 40 złr. w.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w.
Czerw. Krjyża węgierskie na 5 złr, w.
R udolfa..............................na 10 złr. w.
Stanisławowskie . . . ua 20 słr. w.

płacą"

104
104
105 

88

100
108
106
101
100
94
99
99

100
lOi
100
111

7 
185 
57 

132 
23

50

105
105

88

101 
108 

50107
101
101

65 
75 
50 — 
75 — 
— 99 
25

101 
100 
112

70
75
50
50

19 
12
20

a j 30

8 
186 
58 

153 
23 
63 
19 
12 
21 
34

25

80

50

85
75

50

50
60

OsMuiiSjwM. Akoye buksw s.
Anglc b a n L .........................na 200
Bankrerein Wiener . . na 100 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
Kreditbank węg. allgem. na 200 
Galio. Bank hipoteczny na 200 
Laenderbank • - na 200
Au8tro-wagier«*i . na 600
Unioubnru • • • . na 100

Akoye kolejowa.
16-87lżegluga na Dunaju . . ua uOO

117 -25|Ferdynanda Półnoen. . na 1050 
7-35|Karole Ludwika . . .  na 210 
7'94lKoBzycko-Bogamińskie . na 200 

13-40pjwowsko-Czerniow. . . na 200 
2V frJSt-atseisenbahn . . .  na 20G 

1 ir.pLombariy (Siidbahn) . ua 200

o ty .

itr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
zł]

prasą iądąją

160 751 
118 25

151 25 
118 75

307 — 307 50 
345 75*348 25 
305 — — — 
217 50 278 —
W-S 
246 751

936 — 
147 25

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

339 — 
2 6 3 0 - 
192 50 
158 50 

J9h7 
218 — 
121 -

W a I
Dukaty pełne ważne . . . . sa sztukę
20-to Frankówki.......................... za sztukę
20-to M a r k ó w k i...........................za sztukę
Pół-Im pei^ały ros. pełne ważne za sztukę
Funty szteelingi . . . .  . z a  sztukę
Banknoty w ł o s k i e ..................... zr uztukę
Buble papierowe . . . za 100 rstuk

5 64 
£ 46 

11 73

11 93 
46 43 

129 25

341 — 
2633— 
19? oO 
159 — 
12 —  

218 50 
125 60

5 66 
9 47

M 76

11 98
46 50 

129 50

AUCJUMT BAC2YA8KI
.H o r

W K m kiW lO i M yu ok ełdWHJ lr>  M  M lU t] A -B -

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontuje i realiząje wylosowane efektu i kupony; wydąje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wyitonywując takowe spiesznie, pod nąjkorzystniąjszemi warunkami 
• a s lu w s  i U ssu lu jip r tw łn s y l o atasw i* s ię  s ń w r u tu  M W ią *



Nr, 75. N t f W A  R E F O R M A . Kraków, ł  Kwietnia 1890.

Ogłoszenie.
Zm uszony aa  t° j drodze asDrawiedli 

w ić się przeciw ko nikczem nej po tw arzy , 
rzuconej n a  m oją osobę przez ludz i bez 
czci i w iary, k tórzy postanow ili m n ie  
osław ić w obec S zinow nej P ub licznośc i 
ośw iadczam  :

W demunstracyaeh uczniów Uni 
wersytetu Jagiellon,kiego nie brałem ża­
dnego udziału.

2. Ani za uczniami demonstrującymi 
przeciwko Wielm. Rektorowi Korczyń­
skiemu, ani też przeciwko uczniom n<gdy 
i nigdzie nie występowałem.

3 Potwarz, rzucona na mnie, ma na 
celu zrazić Szanowną Publiczność do m o­
jej osoby, a tam samem przyprawić mnie 
o straty materyalne.

4. Potwarców przestrzegam , że na 
drodze karnej przeciwko nim nieskazi­
telnej swej dobrej sławy obywatelskiej 
bronić postanowiłem.

Kraków, 29 marca 1890. 806 1
P a w e ł  R u tk o w s k i ,  

kupiec oraz obywatel miasta Krakowa.

Zakład kąpielowy
Ż e g i e s t ó w
w powiecie sądeckim, przy stacyi 
kolei żelaznej Tarnowsko-Lelucho- 

wskiej, d o  g p r z e d a n f a .  
Bliższych wyjaśnień udzieli A. 

Yayhinger, notaryusz, w Tarnowie. 
Pośrednicy wykluczeni sio i 3

Patent A ustrya, Węgry, Niemcy, 
Rosya Belgia.

Ala talim U s k l  iflowli. 
„EX S 1C C A T 0 R “

środka dla niszczenia grzybka drze­
wnego i osuszania wilgoci w mo­

krych murach itp. 
W ynalazca

inżynier-technolog Gusta* Ritter
w  w  a r a H B i w l e .

B r o s z u r k i  b e z p ł a t n i e .
Filia fabryczna i kantor w Krakowie 

ul Gertrudy, L. 20, I piętro. 813 1 10

W handlu podpisanego zuujdzie
s u  b j  e  k  t
z handlu korzennego 1 win umieszczenie. 
»i4 1 3 T T - F r l t a o ł i

dom handlow y w K ra k o w ie .

Ważna nowina.
Najpierwszy telegraf na kwiecie!
Kto zrobił czy Państwo o tem wiście?
Oto ź y d y  Swarzęizkie tenże wymyślili 
Bo na topolach żydziaków usadzili!

Chcąc powita* cesarza Napoleona pierwszego 
Na *n ei e bohatera niezwyciężonego 
Auy zbada, pozycye okolicy Poznania 
Wi ruszył Napoleon konno rychło z rana! 

Widząc go żydkowie z topól przy drodze 
Syknęli jeaen dragiemn er kimmt! er kimm*!
W pięeiu minntaoh wiedzieli już 10 w Swarzędzkiej 

[synagodze
W sircjaen .nreckioh już byli B ako, aahgeschwind.

[gesehwind!
Napoleon zoozył i  dala jakiś hnfiec jazdy 
Który cwałem kuniemn zdążając jakby d.j ataku! 
Przykłada szkło i widzi; buneznki, zawoje, księży- 

[c i gwiazdy 
Wstrzymał więo swego rumaka, wyjął pistolet 

[z czapraka 
Siwobrody Rabin wysuwa sie przodem kłaniając 
Zdjął zawój z głowy i rzecze; Gutmorgen Herr Na- 

[poleon:
Ferohten aichnisztl bitte Majejtat zar tasse bulion! 
Bo my Bie ią  żadne tarki jena żydki w strachu jak

[zając!
Cesarz na tę oraoyą wybnohł śmiechem jak nigdy 
Zlitował się nad żydkami i przyjął zaproszenie 

[na śniadanie 
W tureckim namiocie jnż przygotowanym usiadł 

.[na tapczanie!
A żydkowie krzyknęli wiwat! Niech żyje Najja- 

[śnieiszy Po a zawdy .
A na to wiekopomne śniadanie od Szulca żydzi na- 

[kupili
I Pana Napoleona nawet i węgi skim winem 

[uraczyli
Cesarz był z tych przysmaków bardzo zadowolony! 
Pożegnał żydów i rzecze! a pozdrówcie też S z u l -  

[ca, bo dobre Bą jego wina i buliony! 
Powiedziałem więc nowinę o telegrafie zacne 

[Panic
Jakie teraz na więta mam smaczne towary, a 

[tanie!!
Wyborne kawy, cukier, rodzynki i migdały! 
Kaparki, oliwę musztardę, od razu wszelkie wi­

ktuały!
Rozmaite sery, wina, l.kwory, daktyle, zapas nie 

[mały,
Wyborne herbaty, makarony, ciasteczka i czekolady 
Wszystko to nabyć można dobre, mówię bez prze­

sady !
Jeno abysoie zacne Panie z mego handlu kupowały!! 

A w końcn dopisek: Kwint esencja jest taka 
Knpowac należy zawBze od swego redaka, 
Kupujcie tylko od swoich, a dobrze nam będzie, 
Csy to Warszawa, Poznań, Kraków, jednem 

803 2 2 [słowem wszędzie"!
KAROL SZULC z Poznania

a teraz w  K r a k o w i e
wli^-a F to r i/a iis k o ,  A r .  2 3 .

Z d e l n y ,  d o ś w i a d c z o n y

rolnik i zarządca gospodarczy
kawaler, Polak, ze znajomością języka niemie­
ckiego , tylko z najlepszemi poleceniami, znaj­
dzie zaraz umieszczenie przy wlęk- 

s z e m  g o s p o d a r s t w i e .
Zgłoszenia z odpisem świadectw do Admin. 

„N. Reformy11 pod lit. J .  S . f d t .  794 2 3

h a n d e l
Korzenny i no ‘ymbergski oraz skład 

towarów religijnych

H. KRETSCHMER
w Krakowie, Rynek główny, 10,

poleca świeżo otrzymany transport h a w y  w 
najlepszych gatunkach , również zawBze świeżo 

paionej po przystępnych cenach. 
W szelkie  a r ty k u ły  k o lo n ia ln ych  
towarów, w yborowe g a tu n k i her­
bat, r a m u , Cognacu i lik ieró w  itp.

Ftohy do urządzeoio handlu korzennego, w 
dobrym staniu, do sprzedania. 755 4 6

Dla Teatrów amatorski
poleca k s i ę g a r n i a

U ALTENBEAGA
ot e X. w o w i e.

Najnowsze jednoaktówki: B a ł u c k i e ­
g o  : Kuzynek (na 3 osobyj; Bilecik mi­
łosny (na 4 osoby); 0 Józię (na 4 osoby). 
M a d e j s k i e g o  : Ciocia Femcia. P i e ­
n i ą ż k a  : Na przystanku. Biały wach­
larz. G o n d i n c t a : Tyran z miłości. 

K  a ż d y  t o m i k  p o  10 c e n t .  
Monologi. /<eszy> 1 . 2 i 3 po 40 ceHt. 
W] drugiem wydaniu wyszły :
Mo tera : Tatuś pozwolił; Labiche : Mo­

ja córeczka ; Madejskiego : Sto tysięcy; 
Blizińskiego : Ciotka na wydaniu. 

W s z y s t k i e  p o  4 0  c n t .
Józefa Blizińskieyo H O I E D T E

wydanie pomnożoDe. 
(Przezorna Mama , Pan Damazy, Mąż 

od 1 iedy, Chleb ludzi bodzie, Marcowy 
kawaler, Rozbitki i Ciotka na wydanin) 

C e n a  1 z ł r .  5 0  c n t .

BIBLIOTECZKI TEATRALNA
dla dzieci i młodzieży

Dotąd wyszły: Nr. 1. Kolega z oślej 
ławk! w 1 akcie, przez Bolesławicza Ce­
na '.‘5 et — Nr. 2. Duch Hamleta w i 
akcie dla chłopczyków. 25 ct. W pierw­
szym tomikn mieści s ię : Nauka urządza­
nia teatrów dla dzieci. W druku znajdują 
się nowe, stosowne dla młodzieży utwory 
Cz. Pieniążka, Hoffmanowej, Boieslawi- 
oz_ i inne. 767 2 2

Koncesjonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo

AGENCYA PRYWATNA
Stefanii Szurek

ui. Floryańska, 10, I piętro,
poleca Szanow. Kodz^com i Opiekunom

nauczycielki i bony
Wszelkiej nr.rodowości, 9 14 20

Z d. I października z. r.
otwartą została 

w domu W goLenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

la
z charakterem -.zysto prywatnym.

W piękoie urządzonych salonach 
wydają f ę t i n i a d a n i a ,  o b i a ­
d y  i k o l a c y e  c z y s t o ,  z d r o ­
w o  1 s m a c z n i e  p r z y r z ą ­
d z o n e ,  w cenach dla każdego 
przystępnych. 58i 4 4

Jó ze fa  H o rn .

• Lśniąco białe zęby
staja cię n a t y c h m i a s t  p użyciu 
B c r g m a n n a  P a s t y  d o  z ę -  
fcó ri. Bporz (d :oi m przez B 'rgmanns

i Sr w Dreźnie. Użycie całkiem po­
jedyncze 1 prakt 1 ozne. W zapasie po 35 cent. 
w aptece L. Rosnera w Krakowie. 47 12 12i i  o  p ie w u
o w i e s  i j ę e z u i i e ń  w  n a j l e p s z y m  
g . H i i n k u  rozsyła w każdej ilości do 

każdej stacyi kolei za zaliczką 
IbS 8 8 . / .  B .  P r i i w e r

w Podgorzu przy Krakowie.
Na żądanie przesyła próbki franco.

P a t e n t .

* 3 5 ^  „  g 
« a § g ►»

N a s i o n a
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  w
wszystkich gatunkach, marchwi 
pastewnej olbrzymiej. oraz nasio­
na ogrodowe i warzywne,
wszystkie świeże z gwara"cyą kieł­

kowania, już otrzymał i poleca

Handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e ,

zaś świeża kukurudza amerykańska 
s» K .o d sk I z ą b “  nadejdzie z koń­
cem kwietnia b. r. 749 2 6

S k l e p
mający okno wystawowe , w domu Nr. 
15 , przy ulicy Szewskiej,  jest  
• lo wynajęcia od 1 kw ietnia, 

lub 1 lipca b. r. 731 3 3

O B R A Z Y  Ś W IĘ T Y C H
oleodruki, aztyoby 1 kolorowane litografie.

Obrazki małe do książek ozoobne koronkowe i w paczkacn na setki
w  największym  asortym encie i cenach bardzo um iarkow anych. 

P a s y j k i ,  k a n o n y  i  k a p M c z k i .
Książki do nabożeństwa tp -aw ne w aksam it, skórę i płotno.

Drnlri kościelne i wszelkie artykuły f i p n e  i dewocyjne.
Obrazy do ołtarzy 1 ohorągwl

w każdej wielkości, w dobrem artystycznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie do­
starczamy w najkrótszym czasie

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI w Krakowie.
646 3 0

I
S z y b k o ,

i n f o r m o w a ć  s i ę
a  d o b r z e

eo do każdorazowej c e n y  n a  g i e ł d z i e  jest r z e c z ą  dla każ­
dego d o n i o s ł e j  w a g i .

Zuany jestio powszechnie pewnik , że szersza publiczność , nie znająca się na "zyn- 
nościach giełdowych, z zasady wtedy dopiero z i k u p u j e  papiery wa-to.m we, kiedy się 
dowie o oiągłem p o d n o s z e n i u  s i ę  k u r s u .  '.V przypnszczenii’ , ż„ finki .oj a kmsu 
dalej trwać będzie, nabywa takie częstokroć wartościowe papiery, które dla tej lub owej 
przyczyny muszą nieodzownie przynieść s t r a t y .  I z jednej strony zwykła tylko je knpo- 
wać przy nagłej często nieuzasadnionej zwyżce kursowej papierów, b e z  w z g l ę d u  n a  
d o b r o ć  t y c h ż e ,  tak znown stara się ich pozbyć, skoro kurs chwiać się puozrna.

Na tak:em postępowaniu zwykle ź l e  w y e l io d z f .  Zanim bowiem publiczność po­
weźmie zamiar nabycia jakich etfektó w powinna dokładr'e zbadać papiery codo icu p r z e d ­
m io t o w e j  w a r t o ś c i  , bo nietylku dywidendy, które są zwykle niejednostajne, ale je­
dynie s t a n  c z y n n y  i  b i e r n y  dotyczącego towarzystwa wpływa na ich j s a p y t  i 
p o d a ż .  Jeżeli kto zna właściwości pod tym względem, tego ńie mogą niepokoi* fluktacyc 
uursu. Z tego punktu widzenia wychodząc, poddajemy wszelkie papiery f a c h o w e m u  
r o z t r z ą s a n i a .  oznaczając takowe, których nabycia u l e  d o r a d z a m y .

Z a k u p  i  s p r z e d a ż

akcyj9 rent I pryorytetón ,
jak również wszelkie giełdowe transakeye d o k ł a d n i e  i  n a j t a n i e j  załatwiamy. Naj­
tańsza u ras prolongaeya przy spekulacyjnych kupnach. Wiadomość dla

Barwów, Kas oszczędności i kapitalistów,
Polecamy kupno 621 6 0

4‘ o g?alic« pożyczki propmacyjoej
k t ó r ą  o d d a j e m y  -te. n i e j  j a k  g d z i e i n d z i e j .

D O M  B A N K O W Y

J a c o b i o h n  t V  . Y c l k f i i
W i e d e ń

H elferssto rferstrasse , 6.
F ilia  K r a k ó w  

R nek wchód od Placu Maryackieęo, 
L 9. I piętro. I ,

Q< > < X > '0 * S > 0 0 0 < C > 0 « > 0 'O O B O ’0 0 ' ’0  0 0 0  o o o o o o o

l  O g ło s z e n ie .  |
£ Z powodu przepełnienia mego składu sprzedaję poniżej cen Q 
0  fabrycznych wszelkie m a t e r .y e  w e l s i l a n e  I j e d w a b n e  n » 0  

Q s u k n i e ,  oraz d y w a n y ,  p ł ó t n a ,  f i r a n k i  m u s z l i n o w e ,  q 
0  a k s a m i t y  l j « l r - k i e ,  p lu .s z e  a u g i e l a k i e , k a p y  itd. @ 
h Prosząc o liczne odwiedziny i zaufanie jak dotąd 0
Q zostaję z szacunkom 0

ę n a w i J L  B u c ł i n e r .
A 775 3 5 K r u k ó w , S tra d u m , L . 22.
0 0 0 0 0 0 0 0 0 7 > ' - » 0 0 0 O l  o o o o o o o o o o o - o ^ o ói
Sadzonki i nasiona leśne

przesyła za zaliczką pocztą lnb koleją
Leśnictwo Zass&w pod Czarną.

N a s i e n i e  sosny złr. 1.30, świerka 90 cnt., 
modrzewia -50 et. * a  1 f a n t .

S a d z o n k i  sosny rocznej 50 ct., 2-letaiej 
1 złr., świerka 2- i 3-Ietniego 1 zTr. 20 cent , 
modrzew.a 2 złr. * -(fso 3. 5

W szy  s t b o  z a  10 O 0  s z t u k .

TRAWA HOROM
( H o l c u s  Js n  u n ) 280 15 30 

nasienie świeże i pewne na grunta suahe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuj* 4  z ł r . ,  priy 
za rupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się i korzec 
bezpłarnie. Zamówienia uskutecznia J .  l l n l -  

s i e w ic z ,  skład nasion w  J l o c h u i .

Przewozu mebli 
wozami brytem i
patentowemi, z zaoszczędzeniem opakowania, w 
obrębie miaista i k o le ją  podejmuje się

H. fficndeisoan
Biuro SDedycyjne przy dworcu kolejow.

785 2 3

W i e s
w powdecie Tarnowskim, 488 mor­
gów, jest d o  s p r z e d a n i a  lub 

w y  d z i e r ż ą  w i e  n ia .
Bliższej wiadomości udzieli wła­

ścicielka domu L. 4, ul. Batorego 
w Krakowie 740 4 4

!Na Święta!

Szynki woflzcne. l i t e j
krajane, siekane, wędzone i do gotowa­
nia, towary korzenne, rum, arak, Cognac, 
wódki. likiery krajowe I zagraniczne, 
wina węgierskie, aurtryackie i francu­
skie, oliwę nicejską, ogórki, korniszony 

i rydze własnej zaprawy
poleca

znany od lat kdkunastu handel dawniej

A. Nlecnarowski
obecnie 759 4 5

J. S k l a r c z y k .

aby przy kuDnie raczyła 
1 na etykietę dokładną zwró-

Pomewaź znaidują się fabryki --ykoryi, które zewnętrznein opakowaniem 
i etykietowaniem, podo- 
bnem do naszego, starują g }mv_

|  cić uwagę i tylko taką za
f u f & t  P -F fflgw JD r |  prawdziwą e y k u r y ę  

d e . - p r a g r s h ą  f i k o l b a  uwa-
J r j .F c r t lL .I4 o li> ż a ć , które nosi na sobie

się swoj towar za nasza 
prawdziwą „ P r a g s k ą  
e y k o r y ę  K o l b a 4*
przedstawić — ost-zegamy 
więe Szanowną konsumu­
jącą Publiczność i prosimy,

C. k. uprzyw.
Ig. Ferd. KOLB Następca

1757 P r a d L Z © .  195 21 24

wr t o d b i t ą  tu taj etykietę ezyliMadler &(KoIb I znaczek
m P r w— J fabryka cykoryi

Dotychczas niezrównany.
I T t ?  .  A G r i Ć L i

prawdziwy o c z y sz c z o n y

TRAN z WĄTROBY 
MIĘTUSÓW

Wilhelma Haagera w Wiedniu.
Badany pj"/Qz najznakomitszych lekarzv, a wskutek ła ­

tw eg o  tr a w ie n ia  szezególniei także dli dzieci p--lecony 
i zapi-ywany jaku naj-zy-tszy, najleps/y. iiajnaturalnieiszy i 

i ...»TTrr* za najskuteczniejszy uznany środek przeciw c ie r p ie n io m  
l i  p ie r s i  p lu ć ,  z o łz o m , l i s z a jo m , w r z o d o m , w y r z u to m  
| s k ó r n y m , g r u c z o ło m , o s ia b ie u io m  itp. —  F la s z k a  po 1 z łr . 
W składzie fabrycznym w W ie d n iu , I I I - ,  H k u au ark t, 3 , tudzież

we wszystkich apłekacti i składach  towarów aptecznych
austr wągier, państwa prawdziwy Je n*bycia. 2499 17 18

W  K r a k o w ie  maj-.j na składzie pp F. Gialewski, apt., Wiktor 
Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., Stanisław Feintuch, kupiec.

( z  b a r a n l r l e m )  
po cenie złr. 1.30, 3 i 5 za cztukę

łdroższe na zam ówienie)

z m  Faoryt m  *« 

L. Czynskiego w Jarosław,l
bardzo smaczny, ładnie ubrany, długo 
bez zepsucia dający się przechowywać.

Do nabycia we filiach fabryki: we Lwo 
wie, KraKowie, Przemyślu i iaroeławiu.

Ziaruówiema odwrotną pocztą.

Sprzedaż gruntu.
W P o d g o r e iL ,  przy drodze dojazdowej dc 

Btaoyi kolei północnej ; - upołąozenia 7 koleją 
transwersalną Podgorze-Bonarka, jest w pięknem 
położenia 8  m o r g ó w  g r u n t a  c z ę ś c io w o  
l u b  r a z e m  z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e ­
d a n i a .  Orunt ten użyty być może jako place 
budowlane pud be Iowę fabryk lub wili 

Bliższa wiadomość w B i u r z e  w y w ia d o -  
w -zcui. K I .  S te in f e lK  -w P o d g O r z n ,  
lub n właściciela pod Ł .  1 4 4  p r z y  n i i c y  
K o ś c i e l n e j  w P o d g ó r z u .  720 4 6

Ziółka piersiowe
D r a  M r e b u r g e r a ,

•Jeayny środek przuCiW chorobom płu- 
cowyin, mianowicie: uporczywym, kata­
rom. kaszlowi, zapaleniu pardła chryp­
ce, zaflogmiemu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. w ięcej.

Do nabycia w aDtece „pod złotą głową„ 
Leon? Rosnera w Krakowie. 193 28 o
jjpssfiU.-si3=--jtr , ii-itej;. 4) ItŁ.- -J3 ;a .i-nT»ri*k 4D

| Magazyn F. Bruno Hahn |
(W. E. Ahgetus)

peleca 652 4 0
kaftaniki Jagera damskie i mę­
skie, chustki włóczkowe, rę ­
kawiczki, kamasze i pończo­

chy zimowe.
S t r u n y  do s k r z y p i e c .

Antoni ScLiilz
ulica l r v  p r i l o r  eu, T i . I O

HANDEL WIN
poleca swoje dobre 048 4 10 

Oedenbu«-gskie w in a n atu raln e.
Białe po 41, 60, 70 ct 1 1 złr. j . „ 
Czerwone po 51, 60, 80 ot. i 1 złr. f ™

w beozkaon znacznie taniej.

tfządca gospudarczy
żonaty, z małą familią, w młodym wieku, z księ­
stwa Poznańskiego , z kilkunastoletnią praatyką 
w wzorowych majątkach, cnluonie polec ny, ży­
czy sobie od każdego czasu przyjąt posadę w 
Galioyi. ł-askaw' oferty do Admin. „N. Reformy* 

dla IV. S. iYr. r»a w s  4 s

LEON GAŁEK
ulloa rioryańaAd , XL> 30,

poleca wyborswe 592 12 12

MĘSKIE OBU W IE
po cenach przystępnych. 

aCodel* angielski.*.

Ogrodnik
do łzezepiema 7000 sztuk drzewek iest potrzebny.

Wiadomość: Z arząd  ogrodów w O l­
s z y  poczta Kaaków. 762 3 3

Rodowity Francuz
poszukuje lekoyj. 773 s 3 

Adres: ul. św. Alarka. i*, II p.

I P r o s z ę  c z y t a  ó  I 
Mąkę kościaną, preparowaną, w roz

maitych gatuokacb Superfosfath, oraz 
bydlęcy nawóz temeszwarski utrzymuje 
na składzie i śpizedaje na czas 

Agencya maszyn rolniczych 
Franciszka Albin w  Podgórzu 

obok kościoła. 756 3 3

O g n i o t r w a ł e
10 150 żelazne 605

K A S E T K I
do przy8zrubowania, oraz 
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u 
Berger 

Wien, 8raunerstrasse 10.

Otworzyłem

warsztat t
z tkaninami ręcznemi, przerabianemi nićmi lolor- 
i metalami , sluiąci mi do portier, na obrusy i 
kapy do łóżek, przyjmuję wszelkie obstalnuki w 
zakres ten wchodzące. Sprzedaję również Ki­
l i m k i ,  p f ó l n o  s e r b s k i e ,  g a r n i t u i * r  
s t o ł o w e ,  r ę c z n i k i  c z y s to  l n i a n e  po 

i cenach mijmuiarkowańszyeh. S e r d a k i  z  l l .Z -  
b i u a u i i ,  odznaczone listem pochwalnym / ro­
ku 1887.

Upraszam zaufanie pokładane we mnie w 
Szczawnicy jeszcze od roku 1870 i na to nowe 
przedsięwzięcie przenieść. Warsztat i lokal sprze­
daży znfjdnje się w Kamienicy przechodniej 
R y n e k ,  L .  1 2 ,  1 p i ę t r o .  761 3 3

Pollak z Szczawnicy.

Piekarnia
z calem urządz*nit-m, każdego czasu do 
wyuajęciti pod korzystneiui 

warunkam i.
Bliższa wiadomość przy ulicy Baszto­

wej, L. 6, na parterze. 777 3 3

Są do nabycia w handlu Księga’fikim dwie 
świeżo w yszłe prace:

A d o l f a  S u l i y o w s k i e g o  
1. k w rstya  mkeszka£. Cena 1 rs. 
"i. Drngi Zjazd prawników i 

ekonom istów  polsk ieh  i 
jego znaczenie. Cena 50 kop. 

Skład główny u Gebethnera i Wolffa 
vi Warszawie 781 3 8

~ \ 7 W 1 j z ± 3 l

T o k a j s k o - B  'e ę y a l ą j  s k i  e
czyste pod gw arancyą, jak najtaniej u

H .  K L E I N A  
Hurtownika win w Koszycach

łKasenau U miara) 760 23 0
C e n n f k l  oplamię.

* '  MAGAZYN MÓD •
8
9  w Krakowie

óalcleiuaioo, X-- L8,
poleca

.i na sezon wiosenny | letni
S  k a p e lu sze  d am skie

w wielkim w/borze,
J  o l ó r a  s t r u s i e  1 f a n t a z y j n e ,  
A  k w i a t y  p a r y s k i e ,  m o d n e  w o - 
X  a l k i ,  oraz 78” J
i wszelkie nowości

w »,aKres tualety darnssiej wchodzące. 
Zamówienia nr s u k u i e  d a m  k l u

i

j s
«

i
przyjmuje, wykonując takowe w jak 

cjkr'

8<

na ikr dużym czasie z gu»t.m i elegan­
cją  po cenach umiarkowanych.

D T o d e l e  j  a r y s L  i e .  ^

H A N D E L
korzeni, delikatesów i win

p o d  A n l o t k a m i

Jana ffild w M ow ie
poleca n a  ś w i ę t a

Y Y iua »  s g i e r s k in ,  stołowe, białe, buielka 
po 35, 45, 60, 75 ct.

W i n a  a u s t r i a c k i e ,  białe, butelka po 40,
r.o, 60 ct

P o r t e r  i p iw o  a n g i e l s k i e  w bntekach. 
P i w o  b a z r a r s k i c  , p i l z n e l k s k i e  i  o -  

k o c i n k s k le .
V ó d  kr „ c z y s te  n a le w k i4*.
L i k i e r y  krajowe i zagraniczne.
C p ic n a e  francuski i węgierski. 
k J a l a n t y n ę  z indyka, kapłona i prosiaka. 
P a s z t e t  ze zwierzyny, kwiczołów 
P a s z t e t  s t r r s b u r g s k i  z gęsich wątróbek. 
2  s p ik i  z indyka , kapłona, prosiaka i ryb 

wBzelkich. 800 2 4

Mieszkanie
z 3 lub 4 pokoi z balkonem i kuchni:., i 2 po- 
ko. ki walersKicl z osobnym wchodem lnb wszy- 
Btko razem, z potrzebnemi wygodnemi nbikaoya- 
m i, mi I piętrze, z froDtcm na p.anty, pry> 
u l .  S t a r o w i ś l n e j ,  L .  1 , naprzeciw nowej 
rmezty. o d  l  k w i e t n i a  d o  w y n a j ę c i a .  

Wiadomość w handln tamże na nole. 7D2 3 3

W ó z l s a
na 3 kółkach dla chorego posrskuje się do kupni 

Zgłoszenia przyimuje k s .  F r .  k o p y s t y ń  
81 i  w e  F r y s z t a k u .  770 3

Nadlekaci. sztićo w . D r i M O łk r

i |
doświadczony i najlepszy śroóełt przeciw 
wszelkim wypływom (.katarom), rzerząozee 
fOonorhoe) z szybkim.1 wył ornym skntkiem. 
Nawet przy zastarzałej' słabuści do użyoif 
bez obawy złych następstw. S k u te k  częj- 
s tc  ju ź  w k ilk u  d n iach. — Cena 
Nr I, przy świeżo powstałem eierpieuir 1 
i i i  60 c t., cena Nr. II. przy przesmrzałych, 
ohron ozn-"sh cierpieniueh 2 zł- 50 cent., 

pbcztą 2-5 cent. więcej za ODakowanie. 
Jedyny główny ikład i miejsce wyrobu : 

Nt, U e o r g s - . ip o t h e k e ,  W ie n ,  
V ., W im iu e r g a a s c , Ń r . 3 1 7 .
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r r k o w le  w aptece E. 

StotóW m ara. 45 5 14

F  a t o r y l c a 632 6 8

Fyrolióf Asfaltowych
LANDAUA & WOLFFA

w O ś w i ę c i m i e
wvrafc a t e k t u r y  o g n i o t r w a ł e  d o  
p o k r y w a n i a  d a c h ó w . p o k o a t  
d a c k o w j r  i p o k r e w n e  w y t w o r y .

P odejm uje  s ię  pokrywania kompletn e 
go dachów- poręczając za  trw a ło ść .

I t i c j » k a

FAFRYKA GIPSU
1 1 7  B O C Ł l D l

wyralua i w ysyła eo 7 10
t i i p t  t u r o w j ' .  m i e l o n y ,  do u-

prawy,. grun tów .
tU ip n  p a k o n y ,  luui i i r s k f , do

gutitowania.
t J * p s  i  z i ż b l a i  'h j . .  do modelow unia. 
tilips a l a b a s t r o w y  (ch iru rg iczn y ) 

po cenach umiarkowanych.

S k l e p
z czterema pokojami, w ca ości lnb częściowo, 
od 1 lipca b. r. przy nliey Sław­

kowskiej, L. MS, do w; 'ni Jęcia.
Oaz zaprowadzony. 782 3 3

Trawę mfodową
(boici'8 Janatns) 

własnej proaimoy!, świeżą i pewną , spr-edaje 
Zarzjp' d ó b r  IJbrzeż poczta L a p u -  

w . po 4 zir. v  ko r,zee wr«z z wurkiem i 
woiną odsyłką do kniei. Pr«y wzięciu naraz 10 

korcy jedćńesty Jrodafe tię bezpłatnie.
Prosi się wprosi aar“«ov ać, gnyż Zar.ąd n>e 

utrzymuje Bkładów 279 12 0

Z drakami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Sraei Fijałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


